
BEZPARTYJNE POLSKO-KATOUCKIE PISMO LUDOWE.

PnyaHnłała* PONMLKJIHGFEDCBAeksped. m iesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
■ • 4vUpiOlG« niem przez pocztę 20 gr. w ięcej. W w y
padkach nieprzew idzianych, przy w strzymaniu przedsiębiorstw a, 
słoienia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent nie m a prawa  
żądać pozaterminow ych dostarczeń gazety, lub zw rotu ceny abona
m entu. Za dział ogłoszeniow y redakcja nie odpow iada. Redakcja 
i adm inistracja: ul. M ickiew icza 1. Telefon 80. K onto czekowe 
P. K . O . Poznań 204,252. — Redaktor przyjm uje od 10— 12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

crania • Za ogłosz. pobiera się od w iersza m m. f? 
Uyi UUIIId , łamj 10 gr) za reklam y na str. 4-łam . w 

w iadom ościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem  .ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* w ychodai 
trzy razy tygodn. i to: w  poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
w em ściąganiu należności rabat upada. D la w szelkich spraw spor
nych w łaściw y jest Sąd w W ąbrzeźnie. Za term inow y druk, przepi
sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada.

Emanacje

■HiEP lEWiffliK
(K orespondencja w łasna z Berlina).

Pow oli, stopniow o opinja niemiecka 

przyswaja sobie now e pojęcie o usto
sunkow aniu się całej Polski w zględem  

żądań rew izji granicy polsko-niemiec
kiej. P. Im manuel Birnbaum , w arszaw 
ski korespondent „V ossische Ztg.“ za
lecał jako najlepsze rozwiązanie obec

nej sytuacji, — zaniechanie narazie  

w szelkiej dyskusji na tem at rew izji gra

nicy w obec niewzruszonej w oli Polski 

do zdecydow anej obrony sw ego stanu  

posiadania. Ta w ola Polski m oże— zda

niem  obserwatora niemieckiego w  W ar

szaw ie — doprow adzić do stworzenia 

niebezpiecznego bloku państw  europej

skich od Paryża przez W arszaw ę i pań

stw a Europy Środkow ej oraz południo
w ej aż po M oskw ę. N iem cy znaleźliby  
się w ów czas w odosobnieniu...

W ielu polityków  niem ieckich, a prze- 
dew szystkiem ci, którzy um ieją patrzeć 
otw artemi oczyma, w idzą, że N iemcy  
zapędziły się z pow odu haseł rew izjo
nistycznych w  ślepy zaułek. Zdają oni 
sobie spraw ę z izolacji politycznej N ie
m iec, w iedzą też, że nikt na szerokim  
św iecie nie kiw nie palcem , aby poprzeć 
czynnie urojone pretensje N iemiec do  
ziem rdzennie i etnograficznie polskich.

O d czasu do czasu na tle przeświad 
czenia, że pasyw a polityki rew izjonisty 
cznej przewyższają aktyw a, ten i ów  
pisarz polityczny w ysuw a now y projekt 
rozw iązania najdrażliwszej sprawy w  
stosunkach polsko - niemieckich t. zw . 
zagadnienia pom orskiego. Projektów  
tych było już kilka i w szystkie chybio
ne. Czy to w ięc w spom nimy o niefor
tunnym pom yśle hr, Coudenhoven-Pa- 
w gi, czy też K oesslera o w ybudow aniu 
rzez teren polskiego Pom orza specjal

nego szlaku kqlejow ego dla bezpośred
niego połączenia Prus W schodnich z 
Rzeszą, czy też inne projekty —  w szy
stkie one są beznadziejne i nierealne. 
Boć w iadom o, że N iemcom nie o kw e- 
stję kom unikacji idzie, gdy podnoszą  

larum  dookoła rzekomo zagrożonych in
teresów gospodarczych Prus W schod
nich, w skutek przynależności polskiego  
Pom orza do Polski, U czciw i N iemcy 
przyznają, że kom unikacja ta w ręku  
Polski jest ostatnim  w yrazem doskona
łości i w ygody. Żaden w ięc projekt t. 
zw.^ kom prom isu, w ysuw any ze strony  
m niej lub w ięcej szczerych pacyfistów  
niemieckich, zm ierzający do zlikw ido 
w ania nagonki rew izjonistycznej nie 
będzie przyjęty przez N iemcy, dla któ
rych hasła lewizji granic są odżywką  
dla podtrzym ania uczuć nacjonalistycz
nych,^ W raz z postępem  uśw iadom ienia 
N iemiec, co do stanow iska najszerszych  
w arstw  ludności w  Polsce w zględem  Po
m orza i dostępu do m orza, porzucono  
?uż w szelkiego rodzaju koncepcje za
m ienne, które przypominały Zagłobow y 
prezent z N iderlandów .

M am y obecnie do zanotowania no
w y pom ysł w yhandlow ania od Polski

Pom orza. K atolicki publicysta w M o- 
nachjum , dr, G eorg M oenius, odznacza
jący się w stosunku do Prus dużą dozą 
niezaw isłego sądu, w ysunął w sw em  
czasopiśm ie „A llgem eine Rundschau0 
w łasny projekt zdobycia dla N iem iec  
Pom orza. D r. M oenius zdobyw a się na  
czyn niela  da: radzi nam, abyśm y odstą
pili cale Pom orze N iemcom , z w yjąt
kiem  G dyni, z którą jednak w  jego kon
cepcji nie m ielibyśm y połączenia lądo
w ego. W zam ian za to chce on nam  
zapew nić dostęp do m orza przez Pru
sy W schodnie. Polska m ianowicie m a 
otrzymać ujście W isły z trójkątem m ię
dzy W isłą a N ogatem oraz G dynię. Po- 
zatem Polska otrzym ałaby część Prus 
W schodnich, a w łaściw ie Prus północ
no-w schodnich, począw szy od Prostken 
do t. zw . M auersee, stąd ku północy do  
W ystrucia, dalej na zachód do Liebau 
w łącznie, następnie 10— 12 kilometrów  
rów nolegle z w ybrzeżem aż do 5 kilo
m etrów na zachód od kąpieliska m or
skiego Cranz. D ojście do m orza uzy
skałaby w ięc Polska w łaśnie koło tego 
kąpieliska. Cóż jednak zam ierza uczy-

Na Wschodzie leje się krew
M oskwa. (Pat.) Z Szanghaju do

noszą, że druga dyw izja w ojsk japoń

skich rozw inęła ofenzywę, forsując lin- 
ję kolejow ą M ukden-A n-Dun.

M oskw a. (Pat.) A gencja Shimbun  

Rengo donosi z Tokio, że japońskie w ła
dze w ojskow e rozpatrują obecny pro 
jekt stworzenia specjalnego generał gu
bernatorstw a w M andżurji. Celem za- 
siągnięcia opinji w tej sprawie w ezwany

Japończycy na front mandżurski *

został do Tokio pułkow nik sztabu ar- 
m ji kw antuńskiej Itagaki.

M oskwa. (Pat.) K orespondenci so
w ieccy donoszą z Szanghaju, że arm ja  

japońska zajęła dziś Szi-Czun. Szan- 
Chaj-Guan bom bardowany jest przez ja

pońskie m iotacze bom b, —  A rjergarda  
dyw izji japońskiej zaczęła już ofenzyw ę  
otw artą zarów no na Szan-Chaj-Guan,  
jak i Ze-Che (w ew nętrzna M ongolja).

W w ojnie prowadzonej obecnie z Chinam i posługuje się Japonja w szelkiem i 

lazkam i, użytkow anemi w annjach europejskich. Zdjęcie nasze przedstaw ia bataljon japoński 
w pełnem um undurowaniu oraz tanki,wyruszające na front m andżurski.

now emi w yna-

nić dr. M oenius z rdzennie polską lud
nością Pom orza? Sięga on po pom ysł 
zaczerpnięty z praktyki bałkańskiej. —  
Radzi, aby z terytorjum, któreby Pol
ska m iała odstąpić N iemcom została 
ludność polska przesiedlona na terytor
jum, któreby objęła Polska, a ludność 
niemiecka ze w spom nianej w yżej czę
ści Prus —  do Pom orza, które m iałoby  
się stać w łasnością Prus. D r. M oenius  
m a przebłyski orjentow ania się w sto
sunkach ludnościow ych, gdy przezornie  
dodaje, że przesiedlenie M azurów  z od
stępow anej Polsce części Prus W scho
dnich będzie zależne od tego, jak się ta 
ludność w ypow ie. A utor sądzi zresztą, 
że w ypow iedzenie się jej w yraziłoby się 
zupełnie inaczej, niż podczas plebiscy
tu w  roku 1920.

K oncepcje dr. M oeniusa odkładam y 
ad acta, jako jeszcze jeden przyczynek 
do zrozum ienia um ysłow ości niem iec
kiej. U derza atoli w  tym projekcie to, 
że w niektórych um ysłach niem ieckich, 
niezaraźonych do cna trądem  fanatycz
nej nienaw iści ku Polsce, istnieje zupeł
na św iadom ość tego, że Prusy W scho-

Zamach na cesarza.
Tokio. (Pat.) N a cesarza Japonji 

dokonano zamachu bom bow ego; m iano
w icie jakiś osobnik rzucił bom bę w  Lie- 
ruinku pow ozu, w  którym  cesarz pow ra
cał z przeglądu w ojskow ego. Bom ba 
w ybuchła w pobliżu pow ozu, który je
chał za pow ozem cesarza. O fiar w  lu
dziach  nie było. Spraw ca zamachu ko- 
reańczyk Rihoszo został natychm iast a- 
resztow any. O dnaleziono przy nim dru
gą bom bę.

—000—

Samosąd
Łódź, (Pat.) W e w si Pieluszko pow . 

K oniński z zagrody Bolesław a Sku- 
dlarka skradziono nocą dw a konie. —  
W łościanie, którzy zauważyli kradzież, 
zorganizowali pościg. Po kilku godzi
nach pochw ycono złodzieja Bolesław a 
W itczaka, m ieszkańca Łodzi. N ad ko
niokradem dokonano samosądu. W it
czak poniósł śm ierć pod kłonicam i. —  
Policja aresztowała niejakiego K arcz- 
m arka i Bolesław a Studlarka pod zarzu
tem udziału w sam osądzie.

— :o:—

Zmarl 118 letni 
powstaniec.

W e w si Bobkow icze (rejon nadgra
niczny M arcinkańce, w oj. w il.) zm arł 
Józef D ańko, liczący 118 lat. W  czasie 
pow stania styczniowego zm arły starzec 
byw ał w ielokrotnie przew odnikiem od
działów pow stańczych; m iędzy innem i 
przyczynił się w ybitnie do zw ycięstwa  
nad M oskwą pod O lkienikami. Zm ar
ły pozostaw ił 3 synów, 2 córki zamężne, 
9 w nuków i praw nuków .

— ooo—

dnie, o których tyle się hałasuje, nie 
są krajem  niem ieckim . Sw oboda, z jaką 
autor ofiaruje Polsce do w ymiany dużą 
połać Prus W schodnich najlepiej w ska
zuje, że nie uw ażano tego kraju za kraj 
niemiecki. W projekcie dr. M oeniusa 
jest w iele naiwności. Z punktu w idze
nia polskiej racji stanu, nie nadaje się 
w ogóle do dyskusji, jak zresztą żaden 
projekt, który w ychodzi z założenia, że 
Polska m ogłaby  w yrzec się Pom orza. —  

Pod tym w zględem w szyscy są w Pol
sce jednego zdania, a tę jednom yślność  
narodu polskiego m usiał w tych dniach 
publicznie stwierdzić najnow szy osz
czerca Polski, p. von O ertzen.

D o zespołu argumentów  polskich za 
naszem słusznem praw em do Pomorza  
przybyw a now y, a m ianow icie: są N iem 
cy, którzy nietylko Pom orze —  słusznie 
zresztą —  nie uw ażają za kraj niem iec
ki — ale odm aw iają publicznie tych  
praw Prusom W schodnim , dla których  
w łaśnie rzekom ego  dobra Polska m iała
by się w yrzec sw ej najcenniejszej dziel
nicy —  Pom orza.
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Skróty
* B er lin . A u strjack i k o m iw o jażer  

E m il G erl zo s ta ł u b . n o cy  zab ity  3 w y 
s trza łam i z rew o lw eru  n a jed n e j z n ą j"  

ru ch liw szy ch u lic w  częśc i zach o d n ie j  
B erlin a .' S p raw cę m o rd u  p o lic ja zd o ła 

ła sch w y tać p o k ilk u n as to ^ o d z ien en m  

p o szu k iw an iu . M a n im  b y ć  p o d o b n o  o -  

b y w a te l ru m u ń sk i. Z ab ó js tw o d o k o n a 

n e m iało b y ć n a tle zazd ro śc i.

*  B er lin . N a p o d s taw ie o św iad cze 

n ia p ru sk ieg o sek r, s tan u d r. W eiss-  

m an n a , b iu ro W o lffa  d o n o s i, że w y b o ry  
d o se jm u  p ru sk ieg o  o d b ęd ą s ię w  m y śl 

p rzep isó w  k o n s ty tu c ji w  te rm in ie p rze 

w id z ian y m , a w ięc p rzed  2 0 m aja ro k u  

b ieżąceg o .

* P a ryż , N a w p ro s t g m ach u K o n 
su la tu W ło sk ieg o s tu d en t w ło sk i R ich i 

d a ł d o  k o n su la cz te ry  s trza ły  rew o lw e 
ro w e . Jed en  ze s trza łó w  ran ił k o n su la  

w  p raw e u d o , S p raw ca  zam ach u  rzu c ił 

s ię d o  u c ieczk i, d a jąc d o  śc ig a jący ch  g o  
p o lic jan tó w  d w a o s ta tn ie s trza ły , k tó re  

jed n ak ch y b iły . S p raw ca zam ach u  zo 

s ta ł u ję ty i o d p ro w ad zo n y d o k o m isa r 
ia tu , g d z ie o g ran iczy ł s ię d o o św iad cze 

n ia , iż p o w o d em zam ach u  b y ło to , że  
k o n su l zab ran ia m u  u d z ie lan ia lek c ji. 

S tan  k o n su la  n ie  zd a je s ię  b y ć  g ro źn y m ,

*  B o m b a y . P rzew o d n iczący  d ru g ie j  

rad y n ad zw y czajn e j k o n g re su C h o k sey  

zo s ta ł a resz to w an y za w y g ło szen ie  

p rzem ó w ien ia zeb ran iu cz ło n k ó w  k o n 

g re su , o d b y tem  m im o  zak azu .

*  B o m b a y , O d 4 d n i p an u je tu  p o 
w szech n y  s tra jk  (h a rta l) tak  d a lece ca ł

k o w ity , jak ieg o n ie p am ię ta ją k ro n ik i  

m iasta .

*  T o k io , P rem je r In u k a i z ło ży ł d y 

m isję g ab in e tu .

*  N o w e D elh i. A n sari, d o ty ch cza 

so w y p rzew o d n iczący k o n g resu zo s ta ł  

a re sz to w an y .

*  G len d o ra m a. (M iss issip i.) N a sk u 

tek  ze rw an ia  tam y  n a  rzece T a llah a tch i  

n as tąp ił g w a łto w n y w y lew , p rzy czem  
za lan e  zo s ta ło  1 2 00 0  h a  z iem i u p raw n ej.  

S e tk i m ieszk ań có w  u c iek a ją w  p an ice , 

p o zo s taw ia jąc ży w y i m artw y in w en 
ta rz . P an u je o b aw a , że są lic zn e o fia ry  

w  lu d z iach .

*  L o n d y n . L lo y d  G eo rg  p o w ró c ił d o  

A n g lji ze sw ej p o d ró ży  n a C ejlo n ,

*  B ra tta w ia . N a sk u tek  p o w o d z i u - 

tra c iło  ży c ie 1 3  o só b . S zk o d y  m ate rja l-  

a e są o lb rzy m ie . K o m u n ik ację zd o ła 

n o p rzy w ró c ić d o p ie ro p o 3 -d n io w ej  

p rze rw ie .

G ło w y w a sze p o to czą
L ip sk . (P a t.) H itlero w cy ro zes ła li  

m ieszk a ń co m  w sch o d n ie j d z ie ln icy L ip -

sk a w ięk szą ilo ść lis tó w  z p o g ró żk a m i. 
U lo tk i stw ierd za ją m . in « , że n ied łu g o  
ju ż m im o g w a łtu i terro ru , n a d ejd zie  

d z ień o sta teczn eg o  p o ra ch u n k u .

B ia d a  w ten cza s  w szy stk im  g n ęb ic ie - 

lo m  i zd ra jco m  n a ro d u n iem ieck ieg o .

s le p o u lica ch* *

żo łn ierzy . Z am ieszan ie to trw a ło d łu że j. U rzęd n icy p o 
czę li s ię u m aw iać z p o d ró żn y m i. W szęd z ie ro zb rzm ie 
w ały  g ło sy  k łó tliw e  i d z ik ie . P ew n eg o  p o d ró żn eg o  p o  b a r
d zo g w a łto w n ej k łó tn i z u rzęd n ik iem  żo łn ie rze o d p ro 

w ad z ili p raw d o p o d o b n ie d o w ięz ien ia .
Jak o  ży w , n ie w id z ia łem tak d o k ład n y ch o g lęd zin . 

Z  k u fró w  w y rzu co n o w szy s tk o , k ażd y p o szczeg ó ln y  
p rzed m io t o g ląd an o d o k ład n ie . P o rew iz ji k u fró w  p ę 
d zo n o  lu d z i d o  p o k o ju  o b o k , ce lem  rew izji o so b is te j. R e 

w id o w an o m ężczy zn i k o b ie ty o so b n o . ’
R zu c iłem  sp o jrzen ie n a k o b ie tę , o p ie ra jącą s ię n ied 

b a le o  d rzw i, k tó ra  m ia ła d o k o n ać rew iz ji. B y ła w zro s tu  
s łu szn eg o o w y raz ie tw arzy o s try m , p rzy p o m in ający m  
m i k o b ie ty z m ej m ło d o śc i, p e łn iące s łu żb ę ła z ieb n y ch . 

.y . K o m en d an t o ty ły zn ik ł w  jed n e j z k an cela ry j o b o k ,
p rzeszed ł B y ł o n o s ta tn ią  in s tan c ją d la n iek tó ry ch  p o d ró żu jący ch ,  

w au u n u . ’ k tó ry ch  w raz z p ew n ą s ta rszą  d am ą w p ęd zo n o  d o  p rze-
* Ż o łn ierz w zią ł m ó j k u fe r i p a lto  i d a ł m i zn ak , ab y m  s tro n n e j k an ce la rji i, k tó ry ch  ju ż n ik t w ięcej m e w id z ia ł,

szed ł za n im P ero n b y ł p rzed z ie lo n y d ru tem . Jak s ię  P rzez  ca ły  ten  czas n ik t n a  m n ie  n ie zw raca ! u w ag i. M o j
P o tem , w y czerp an y i ź rn ęczo ń y m in io n , n o c . b ez -i p rzek o n a łem ,'k ażd y  TJStiedy^ ty ^ n irt^

sen n ą, zaw m ąlem  n o g i w  p ła szcz  S em lm a .^ u sn ąje rn .  .^ ^u g ieg o ^ ^ i.g ^  R e _  k u  k an ce la r)i , sk m ąl o a m e .

cze le  k tó re j  p ,d z i  k e ln e r K a-  ■ w iz ja ce ln a . S ta ra łem  s ię  z^ ó  m ie jsce w  rzęd ach ^  (g o zo lm erza .^ ..

ro i, a  p u lem  z .u u u z .ax  aax a iav  . , , , , • o tw ar }v Z n a laz łem  s ię w  p o -  ło s ło ń ce, s ied z ia ł za s to łem  o w  o ty ły k o m en d an t. W i-
^ p o Ś Z ^^  ^ em  n ag li 'd łu żn e j sa li z n isk ą b a r,e rą , g d z ie rew id o w an o ,  b ag że . • d eczn ie co ś g o iry to w ało , b o b rw i m ia ł g ro zm e sc .ąg -

zan im zu p e łn ie zd o ła łem  iL ^ d w ład ^ S  J rzęd n ló w ,  Ł T y cW  S e  m u m G d y m  w szed ł d o  k an ce la rji, w y c iąg n ą ł k u  m n ie r^

S K n a s tag , i u s y sza m  w ezw ań  e . W y jsc z w J  z yo k o p 6 w . Ich k o . ; m ru k n ą ł( o p ry sk l.w .e :

z u rzed n ik .em  s traży p o g ram czn ep _  । c zaf p o d n ieco n y i w  d u szy ży czy łem  so b ie , ab y m n ie ! .P a szp o rt m em a w izy -  k rzy k n ą ł n a m n ie g ło sem
T ak a rep rezen to w ałem  f irm ę . H alew n g h t M an u .ac . ?  n ry m m w ąH y n n o  i g n iew n y m . —  P ap ie ry n ie m ają żad n e j w arto śc i. C o z

tu rin g  C o m p an y . N ie m ia łem  p o jęcia , co fab ry k u je . P o - p rzed m eg o n p ,p  - iu _ ' p an so b ie m y ślisz , że m i tak i p aszp o rt s ta rczy ?

Z  d o jśc iem  H itlera  d o  w ła d zy g ło w y  

ich p o to czą s ię p o u lica ch m ia st i w si. 

U lo tk a , g ro żą ca b ezw zg lęd n ą zem stą  
n a  p rzec iw n ik a ch p o lity czn y ch  w y w o ła 

ła w śró d lu d n o ści ro b o tn iczej w ie lk ie  

p o ru szen ie . P o licja  p ro w a d zi w  te j sp ra 

w ie en erg iczn e ś led z tw o .

— o —

P rzed  w a żn em i w y d a rzen ia m i w  N iem czech
B er lin . (P a t.) P rzy w ó d ca n a ro d o 

w y ch so c ja lis tó w  d r. G o eb b els w y g ło s ił  

w  H am b ru g u  m o w ę , w  k tó re j w sk azu jąc  
n a p ro p o zy c ję , ażeb y  n a ro d o w i so c ja li

śc i zg o d z ili s ię n a p rzed łu żen ie p rezy 
d en tu ry H in d en b u rg a , m , in . o św iad 

czy ł, że zd an iem s tro n n ic tw a n a leża 
ło b y ro zp isać n o w e w y b o ry d o R eich s

tag u i u tw o rzy ć n a m ie jsce^ g ab in e tu  

B ru en in g a n o w y „ rząd n a ro d o w y ” . —

M ó w ca o św iad czy ł, że w  1 -em  p ó ł

ro czu  ro k u  b ież , n a ro d o w i so c ja liśc i b ę 

d ą  m ie li p raw d o p o d o b n ie 4 -k ro tn ie o k a 

z ję d o o b jęc ia w ład zy . O k az ję d o te 
g o d a k o n fe ren c ja rep aracy jn a , k o n fe 
ren cja  ro zb ro jen io w a , w y b o ry  p rezy d en 

ta R zeszy  i w y b o ru se jm u  p ru sk ieg o .—  
G o eb b els  p o d k reś lił, że s tro n n ic tw o  n a 
ro d o w o -so c ja lis ty czn e w żad n y m  w y 

p ad k u  n ie  p o zw o li so b ie w y d rzeć szan s ,  
jak ie m u d ad zą w y b o ry p rezy d en ta i 

w y b o ry w  P ru sach .

A resito w a n ie ta iem n iczy ch  „ a m ery k a n ó w * * 4 
p rzed n ich . G reen b e rg  p o d a je , że p rzy 

b y ł z A m ery k i. Je st jed n ak m iesz 
k ań cem  W arszaw y . S p rin g g u t p o ch o d z i

W A L K A  Z P R Z E M Y T N IK A M I.

W iln o . (P a t.) W  p o b liżu w si S u -  

s lin o w o , w  re jo n ie  D ru sk ien ik , u s iło w a 

ła p rzek ro czy ć  g ran icę b an d a p rzem y t
n ik ó w , P rzem y tn icy  c i p o d  g rad em  k u l  
s trażn ik ó w  litew sk ich p rzed a rli s ię n a  

te ren P o lsk i, le cz tu ta j sp o tk a li s ię z  
zasad zk ą  K , O . P ,'u . W y w iąza ła s ię  zn o 

w u o b u s tro n n a s trze lan in a .

P o  k ró tk ie j w y m ian ie s trza łó w  p rze 

m y tn icy  p o czę li w y co fy w ać s ię n a  te ren  
litew sk i p rzez m o cza ry  i trz ę saw isk a w  

p o b liżu  zaśc ian k a  K in ice . W  czasie u -  
c ieczk i d w ó ch p rzem y tn ik ó w  u ję to , —  
d w a j in n i u to n ę li w  m o czarach . Z a trzy 

m an i p rzem y tn icy  p o ch o d zą z  L itw y . S ą  

to M arc in D o w g ia lis i A n to n i T o m a-  
sza jtis z O lick ieg o , S k o n fisk o w an o im  
w ięk szy p rzem y t n a jp rzed n ie jszy ch ty 

to n i litew sk ich .
—ooo—

O B Ł A W A  N A  W IL K I.

W iln o . (P a t.) W  o s ta tn ich d n iach  

w  p o w . w ile jsk im  i m o ło d ecza risk im  o d 

b y ły s ię o b ław y n a w ilk i, W  p o lo w a 
n iu  o p ró cz cz ło n k ó w  to w arzy s tw a m y ś 

liw sk ieg o , w zię ło u d z ia ł z iem iań stw o i 
o fice ro w ie  K . O , P /u . W  w y n ik u  p o lo 
w an ia zab ito 1 4 w ilk ó w .

W ied eń . (P a t) N a p o d s taw ie p o 
u fn eg o d o n ie sien ia p o lic ja w ied eń sk a  

p rzep ro w ad z iła w  d n iu d z is ie jszy m  re 

w iz ję u d w ó ch am ery k an ó w , zam iesz 
k a ły ch w  jed n y m z w ięk szy ch h o te li 

n a R in g s trasse .
P o lic ja zn a laz ła w  ich  k u fe rk ach  o -  

k o ło 4 2 k g  z ło ta w  sz tab ach  ze zn ak a 
m i au s trja ck iem i, tu d z ież p ew n ą ilo ść  

w alu t zag ran iczn y ch m . in , 1 0 .0 0 0 z ł, 

p o lsk ich .
N azw isk a o b u am ery k an ó w  b rzm ią . 

G reen b e rg i S p rin g g u t.
T rzec i za trzy m an y am ery k an m  U e-  

b e rsfe ld b y ł sek re ta rzem d w ó ch p o -

F a łszy w e
B y d g o szcz . (P a t.) N a te ren ie P o 

m o rza p o jaw iły s ię d s ta tn io fa łszy w e  

b an k n o ty 1 0 0 z ł. p o ch o d zące z fab ry 

k ac ji z lik w id o w an e j ja szcze w  r , 1 9 3 0  
b an d y fa łszerzy P ieąb w o ck ieg o w  P o 
zn an iu . F a lsy fik a ty te p o m im o z lik w i

d o w an ia b an d y  p o jaw iły s ię p o n o w n ie , 

p u szczan e w  o b ieg p rzez n ieu jaw n io 
n y ch  d o ty ch czas in n y ch  cz ło n k ó w  b an 

d y , p rzew ażn ie p rzez k o b ie ty ,
W  zw iązk u  z te rn  za trzy m an o w  u b ,  

ro k u w  G d y n i w  ch w ili p u szczan ia w  
o b ieg  fa łszy w y ch b an k n o tó w , F ran cisz 
k ę M ro czy k ó w n ę z P o zn an ia , k tó ra  

w y ro k iem  sąd u w  S ta ro g ard z ie sk aza 

n a  zo s ta ła  n a  d w a  la ta w ięz ien ia .
P rzed  k ilk o m a d n iam i za trzy m an o  w  

G ru d z iąd zu  za tak ież p rzestęp stw o L e-

ró w n ież z W arszaw y .
P o n ad to  p o lic ja  p rzesłu ch a ła je szcze  

trzy o so b y , zam ieszk a łe w  ty m że h o 

te lu .
P o lic ja p o d e jrzew a , że w y m ien io n e  

o so b y u s iło w a ły w y w ieźć z ło to n ie le 

g a ln ie z A u strji. D ziś w ieczo rem  m ie li  

rzek o m o am ery k an ie w y jech ać p rzez  
S zw a jca rję d o  F ran cji i w  ty m  ce lu  za 
m ó w ili ju ż m ie jsca w  w ag o n ie sy p ia l

n y m . Ś led z tw o  to czy  s ię , szczeg ó ły  trzy 

m an e są w  ta jem n icy .

stu z ło tów k i
o k ad ję B en d y g o w ą, k tó rą o sad zo n o w  
a re szc ie ś led czy m . P u szczan e o b ecn ie  
fa lsy fik a ty  1 0 0 -u z lo to w e m ają se rję S . 

A . z d a tą em is ji 2 8 . II . 1 9 2 9  i p o s iad a ją  
n as tęp u jące n u m ery 6 2 7  2 3 8 , 7 5 2 9  1 3 6 , 
7 9 3 4  5 1 6 , 7 9 1 3 6 5 2 , 9 1 3 6 5 7 2 , 9 3 6 5 7 2 1 ,  

9 6 5 7 2 3 1 , 9 6 5 7 2 1 3 .

P A D E R E W S K I W  A M E R Y C E , '

N o w y  J o rk . (P a t.) P ad e rew sk i p rzy 

b y ł d o  N o w eg o Jo rk u  n a  p o k ład z ie p a 
ro w ca „O ly m p ic ” n a trzy m iesięczn e  

to u rn ee  k o n certo w e . N a  p rzy stan i p o 

w ita ł g o k o n su l g en e ra ln y R zeczy p o s 
p o lite j w  N o w y m  Jo rk u o raz d e leg ac je  

w szy stk ich  p o lsk ich  o rg an izacy j n o w o 

jo rsk ich . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

B U R Z A  N A D A N G L J Ą .

L o n d y n . (P a t.) N a  p o łu d n io w ą  A n -  

g lją sza le je b u rza . O k rę ty , k tó re  m ia ły  
p rzy b y ć d z is ia j d o P ly m o u th , zaw ian o  
m iły  d ro g ą rad jo w ą , iż  p rzy b ęd ą ze  zn a -  
czn em  o p ó źn ien iem . D w ie b a rk i za to 

n ę ły p rzy w y b rzeżu , za ło g ę u d a ło s ię  

u ra to w ać .
—ooo—

H U R A G A N

P O Z R Y W A Ł  P O Ł Ą C Z E N IA

B a tta v ia . W sch o d n ie In d je H o len 

d e rsk ie  n aw ied z ił h u rag an  o  n iezw y k łe j  

s ile . P o łączen ia te leg ra ficzn e i te le fo 

n iczn e z w y sp am i B ail i L o m b o k  p rze r

w an e .
—  o  —

B U R Z L IW E

D E M O N S T R A C J E B E Z R O B O T N Y C H .

B er lin . i(P a t) W  m ie jsco w o śc i n ad -  

reń sk ie j H o m b erg  d o szło d o  b u rz liw ych  
d em o n stra cy j b ezro b o tn y ch . D em o n 

s tran c i w zn o sili b a ry k a d y , z za k tó ry ch  
o strze liw a li p o licję . R zu co n o f la szk ę , 

n ap e łn io n ą m ate rja łem  w y b u ch o w y m .
W  R ein h au sen  tłu m  o b rzu c ił p o lic ję  

k am ien iam i. N a szo sie C lay e-H asle t 

n iew y śled zen i sp raw cy  p o p rzec in a li d ru 
ty te le fo n iczn e , W  H o rzen g ru p a k o 

m u n is tó w  u s iło w a ła d o k o n ać ak tu sa 

b o tażu w  fab ry ce b ry k ie tó w .

W . W IL IA M .

Szpieg Wilhelma ll.|
Przełożył z 

1 7 )

angielskiego D. Królikowski. 

(C iąg d a lszy .)

I W  g an k u o d ezw a ły s ię s ta lo w e p o d k ó w k i a w  
! d rzw iach u k aza ł s ię p o ru czn ik a za n im  d w a j lan d w e-  

ł rzy śc i-  . i- i/i
* —  P ań sk ie p ap ie ry , p ro szę —  o d ezw a ł s ię k ro tk o ,

a le g rzeczn ie . s ,
W y ją łem p aszp o rt am ery k ań sk i.

—  N ie je st w izo w an y .
Z  p rze rażen iem  p rzy zn a ję , żem  p o p e łn ił b łąd . P rze -

W  p rzed zia le p ie rw sze j k la sy b y łem  sam . N a su fic ie c ięż p aszp o rt m ia ł b y ć w izo w an y p rzez k o n su la n ie 

b y ła n a lep k a z n ap isem  n iem ieck im  i h o len d e rsk im , że m ieck ieg o w  R o tte rd am ie . z
o rzed z ia ł ie s t zam ó w io n y . N ag le p rzy p o m n ia ła m i s ię  ; —  N ie m ia łem  czasu —  o d rzek łem  śm ia ło . Ja -
w alizk a i m o je p a lto . N ig d z ie ich n ie w id zę . D o p ie ro d ę d o B erlin a w  b a rd zo  w ażn e j sp raw ie . P rzy jech ałem  

p o k ró tk iem  p rzeg ląd an iu zau w aży łem , że zn a jd u ją s ię d o  R o tte rd am u  p ó źn ą n o cą , k ied y  k o n su la t b y ł ju z zam -  

□ o d s ied zen iem . k ie szen i p a lta zn a laz łem  cza rn y k ra , k n ię ty .  • i • j • i -
^ a t. U m y śliłem  s ię w szy s tk ieg o . G d y k to ś z czy te ln i-  P o ru czn ik  zw ró c .1 s .ę d o jed n eg o z zo łn .e rzy

k ó w  zn a jd z ie ro b o tn ik a k o le jo w eg o m ięd zy R o tte rd a - ! —  O u p ro w ad z teg o p an a d o b iu ra . p  .

m em  a D o rtrech tem  z k raw a tem  o b a rw ach p u łk u an - d o n astęp n eg o  w ag o n u ,  

g ie lsk ieg o , w  k tó ry m  s łu ży łem , d o m y śli s ię , jak im  sp o so 

b em  p rzy szed ł w  jeg o p o s iad an ie .

P o tem , w y czerp an y i :

Ł ft n  1 1 1 Q .V IU  ’ ■ r -------------------- --------------------- J  .

P rześ lad o w ały m n ie s tra szn e sn y . Ś n iło m i s ię , ze
S lJK ^^ ił^e  ło k c iem  i p rzy p ro w ad z ił, 

‘ -zo rrv v m v w al s ie . T am  s ło ń ce ie s ien n e z ło - ' d o d rzw i o b o k , k tó re s ię o tw arły . Z n a laz łem  s ię w  p o -
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Cudowne uzdrowienie w Lourdes
fKAP) W ś r ó d  l ic z n y c h w y p a d k ó w  

u z d r o w ie ń  w  L o u r d e s  z n ó w  w  o s ta tn im  

c z a s ie z a n o to w a n o j e d e n z k a te g o r j i  

s z c z e g ó ln ie  p o w a ż n y c h , w o b e c k tó r y c h  

m e d y c y n a  s ta je  s ię  b e z r a d n ą , j e ś l i p r ó 

b o w a ła b y  w y t łu m a c z y ć  j e  w  s p o s ó b  n a 

tu r a ln y ,

W d a n y m  w y p a d k u  id z ie  o  c u d o w n e  

u z d r o w ie n ie A n to n in y  S ie r e  z  m ie js c o 

w o ś c i C r u z y , A n to n in a  S ie r e  c ie r p ia ła  

n a  n ie u le c z a ln ą  c h o r o b ę  ż o łą d k a , k is z e k  

i n e r e k , z c z e g o  n a g le  u z d r o w io n ą  z o 

stała w L o u r d e s w d n iu  8  p a ź d z ie r n ik a  

1930 r. D r , B a r r a l , l e k a rz  s p e c ja l i s ta ,  

k tó r y  o p ie k o w a ł s ię  c h o r ą , i ju ż  p o  j e j  

G u d o w n e m  u z d r o w ie n iu , p o d d a ł  j ą  c a ło -

Zagadkowe zabójstwo
Wilno. ( P a t ,) Z e S to łp c ó w  d o n o 

szą, i ż  o n e g d a j n a  s ta c j i g r a n ic z n e j K o -  

ło s o w o  z a b i ty  z o s ta ł w ś ró d z a g a d k o 

w y c h  o k o l ic z n o ś c i j e d e n  z  u r z ę d n ik ó w  

s o w ie c k ic h , k tó r y , . , z a  f a ł s z y w y m  p a s z 

p o r te m  n a  n a z w is k o  M ic h a ła Ę in k le r a  

u s i ło w a ł o p u ś c ić  R o s ję S o w ie c k ą ,  

Z b ie g a s o w ie c k ie g o ś le d z i l i a g e n c i G ,  

P, U ., k tó r z y  c h c ie l i g o  a r e s z to w a ć , —  

F ia k ie r  p o c z ą ł  s ta w ia ć  o p ó r , w o b e c  c z e 

go j e d e n  z a g e n tó w  w y s t r z a łe m  z r e -

w o lw e r u  p o ło ż y ł g o  t r u p e m . S c e n a  t a  l ś c ig a n y  p r z e z  w y w ia d ,  

o d b y ła  s ię  w  w a g o n ie  i  m im o  z a c h o w a -  °

—BEBŁ..I.............. -1 UL - .--JL—

Związek waleiąeyeh bezbożników w Reiji
( K A P ) S ła b o  p o c z ą tk o w o  r o z w ija ją 

c y  s ię „ Z w ią z e k  w a lc z ą c y c h  b e z b o ż n i 

k ó w " w y k a z u je w  c ią g u  o s ta tn ic h  l a t  

p r z e r a ż a ją c y w z r o s t s w o ic h c z ło n k ó w .  

G d y  w  r o k u  1 9 2 6  l i c z o n o  i c h  1 2 0  ty s , ,  

a j e s z c z e  w  1 9 2 8  r , —  5 0 0  ty s , ju ż  w  p o -

Gwiazdka dla ubogiej dziatwy

-PA.T

W b i« ż ą e y M  r e k u  z o r g a n iz o w a n o  z in ic ja ty w y  p a n i p r e m je r o w e j P r y s to r o w e j w e  w s z y 

stkich M in is te r s tw a c h  c h o in k ę  d la  d z ie c i u r z ę d n ik ó w  i n iż s z y c h f u n k c jo n a r iu s z y  m in i

sterstw. I d ą c  z a  ty m  p r z y k ła d e m  u r z ą d z o n ą  z o s ta ła  r ó w n ie ż  w  1 0 - ty m  o b w o d z ie  B B W R .  

g w ia z d k a  d la  m ie js c o w e j u b o g ie j d z ia tw y .

ROBOTNIK „ZROBIŁ" SIĘ 

GENERAŁEM.

Paryż. ( P a t ,) W y r o k ie m s ą d u  w  

W e r s a lu  s k a z a n y  z o s ta ł 3 6 - le tn i P o la k  

J e r z y  G ó r e c k i n a 2 l a ta w ię z ie n ia , z  

z a w ie s z e n ie m  k a r y . G ó r e c k i , p o d a ją c  

się z a  g e n e r a ła , r o z s y ła ł d o  r o z m a i ty c h  

o s o W w to s 'e i l i a ty  z  nagłówkiem m in is te r -  

r o c z n e j ś c i s łe j o b s e r w a c j i l e k a r s k ie j ,  

w y d a ł w r e s z c ie  o r z e c z e n ie , w  k tó r e m  

s tw ie r d z a , ż e  „ p a n i S ie r e  n a  p o d s ta w ie  

k l in ic z n y c h  i r a d jo lo g ic z n y c h  b a d a ń  j e s t  

z u p e łn ie  z d r o w a " , ż e  „ u z d r o w ie n ie , j a 

k ie  n a s tą p i ło  n a g le  w  L o u r d e s w  d n iu  

8 , 1 0 , 1 9 3 0  r , j e s t c a łk o w ite , p r z y c z e m  

c h o r o b a  n ie  w y k a z u je  t e n d e n c y ! d o  r e 

c y d y w y " , D a le j D r , B a r r a l s tw ie r d z a ,  

ż e  u le c z e n ie „ n ie  j e s t m o ż liw e  d o  w y -  

t ło m a c z e n ia z p u n k tu  w id z e n ia l e k a r 

s k ie g o , p o n ie w a ż  n a s tą p i ło w  w a r u n 

k a c h  b io lo g ic z n ie a n o rm a ln y c h " .

P o d o b n e j  t r e ś c i  o r z e c z e n ie  w y d a ł r ó 

w n ie ż  U r z ą d  b a d a ń  l e k a r s k ic h  w  L o u r 

d e s ,  

n ia  t a je m n ic y  w ia d o m o ś ć  o  n ie j o d r a z u  

r o z e s z ła  s ię  w ś ró d  p o d r ó ż n y c h . Z w ło k i  

F in k le r a  w y n ie s io n o  z  w a g o n u  i a u te m  

o d w ie z io n o  d o  s ta c j i N ie g o r e ło je , T ło  

t e g o  z a g a d k o w e g o  in c y d e n tu  j e s t t r z y 

m a n e  w  ś c i s łe j t a je m n ic y . W ła d z e  s o 

w ie c k ie , c h c ą c  w y t ło m a c z y ć  t e n  w y p a 

d e k , w o b e c  z a g r a n ic z n y c h  p o d r ó ż n y c h ,  

w y ja ś n ia ją , i ż  z a s tr z e lo n y  z o s ta ł  n ie b e z 

p ie c z n y  b a n d y ta , k tó r y  w  p o b l iż u  M iń 

s k a  o b r a b o w a ł k i lk u  p o d r ó ż n y c h  i b y ł  

ło w ię 1 9 3 0  r o k u  c y f r a  i c h  w y n o s i 2  i  

p ó ł m iljo n a , w  l i s to p a d z ie  1 9 3 1  r , —  5  

m iljo n ó w . W  l ic z b ie t e j n ie u w z g lę 

d n ie n i s ą  m ło d o c ia n i , n iż e j l a t 1 8 , b e z 

b o ż n ic y , k tó r y c h  l ic z b a  w y n o s i o k o ło  1  

m iljo n a .

s tw a  w o jn y , w  k tó ry c h  w z y w a ł d o  o f ia r  

n a  o d n o w ie n ie k o ś c io ła  ś w , L u d w ik a ,

O trz y m y w a n e p r z e k a z y in k a s o w a ł  

n a  p o d s ta w ie  s f a łs z o w a n e g o  p e łn o m o c 

n ic tw a , O b r o n a z w r ó c i ła  u w a g ę s ą d u  

n a  z a b u r z e n ia  p s y c h ic z n e o r a z  n a  f a k t ,  

ż e r o d z in a  G ó r e c k e ig o  z w r ó c i ła  o f ia r o 

d a w c o m  n a d e s ła n e  s u m y , w s k u te k  c z e 

g o  c i o i ta t« i w y c o f a l i s w « je  s k a r g i .

Sesja Ligi Narodów
Genewa. ( P a t . ) 6 6 - ta s e s ja R a d y  

L ig i N a r o d ó w  r o z p o c z n ie  s ię  2 5  s ty c z n ia  

p o d  p r z e w o d n ic tw e m  A r y s ty d e s a  B r i -  

a n d a . N a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  f ig u ru ją  

m , in , a n s tę p u ją c e  s p r a w y , in te r e s u ją c e  

P o ls k ę :

1 )  s p r a w a l in j i k o le jo w e j p o ls k o - l i 

t e w s k ie j L a n d w a ró w  —  K a is ia d o r y s , —  

p r z y c z e m  R a d a  r o z p a tr z y  o p in ję  d o r a d 

c z ą  T r y b u n a łu  H a s k ie g o ,

2 )  Z e  s p r a w  g d a ń s k ic h  R a d a  r o z p a 

t r z y  o p in ję  T r y b u n a łu  H a s k ie g o  w  s p r a 

w ie  p o r t d a t ta c h e  d la  s ta tk ó w  w o je n 

n y c h  p o ls k ic h  w porcie gdańskim oraz 

zajmie się decyzją Wysokiego Komisa
rza w sprawie używania portu gdańsk. 
przez Polskę, od której to decyzji zaró
wno Polska jak i Gdańsk odwołały się 

do Rady,
O p in ja d o r a d c z a T r y b u n a łu  h a s k ie 

g o w  s p r a w ie t r a k to w a n ia o b y w a te li  

p o ls k ic h o r a z m n ie js z o ś c i p o ls k ie j w  

G d a ń s k u , k tó r a  m a  b y ć  w y d a n a  n a  p o  - 

c z ą tk u  s ty c z n ia , b ę d z ie  p r z e k a z a n a  W y 

s o k ie m u  K o m is a r z o w i ,

Przepisy dotyczące bilansowania 

w przedziębiorstwaeh handlowych
W&rszawa, ( iP a t . ) Z a m ie s z c z o n e  w 

p r z e p is a c h  o b o w ią z u ją c y c h  p o s ta n o w ie 

n ia , d o ty c z ą c e  b i la n s o w a n ia  w  p r z e d s ię 

b io r s tw a c h  h a n d lo w y c h , z a w ie r a ją  s łu 

s z n ą  w  n o r m a ln y c h  c z a s a c h  z a s a d ę , i ż  

p a p ie r y  w a r to ś c io w e  i w a lu ty  o b c e , j e 

ż e li s ą  n o to w a n e  n a  g ie łd z ie  m a ją  b y ć  

p r z y jm o w a n e  d o  b i la n s u p o  c e n ie  n ie  

w y ż s z e j , a n iż e l i g ie łd o w a , z a ś s u r o w c e ,  

z a p a s y  to w a r ó w  i in n e  w a r to ś c i , s ta n o 

w ią c e  p r z e d m io t  o b r o tu  s p ó łk i  p o  c e n ie  

n ie  w y ż s z e j o d  c e n y  r y n k o w e j .

P o n ie w a ż  c e n a  g ie łd o w a , w z g lę d n ie  

r y n k o w a , w s k a z a n y c h  p r z e d m io tó w  w  

d z is ie j s z e j c h w il i w  p r z e w a ż a ją c e j i lo ś c i  

w y p a d k ó w  z u p e łn ie  n ie  o d p o w ia d a  i c h

ZNIESIENIE REJONOWYCH 

HURTOWNI TYTONIOWYCH.

N a m o c y n o w e g o r o z p o r z ą d z e n ia  

t r a f ik i , w z g lę d n ie p u n k ty d e ta l ic z n e j  

s p r z e d a ż y  w y r o b ó w  ty to n io w y c h , b ę d ą  

s ię  m o g ły  z a o p a t r y w a ć  w  w y r o b y  ty to 

n io w e  w  k a ż d e j d o g o d n e j im  h u r to w n i.  

D o ty c h c z a s  —  j a k  w ia d o m o —  k a ż d a  

t r a f ik a b y ła p r z y d z ie lo n a d o j e d n e j z  

r e jo n o w y c h  h u r to w n i i ty lk o  w  n ie j m o 

g ła p o k r y w a ć s w o je z a p o t r z e b o w a n ia ,  

Z  d n ie m  1 s y tc z n ia  b r , r e jo n y  t e  z o s ta 

ły  z n ie s io n e ,

—000—

ILE WYDAJEMY NA KAWĘ?
W  c ią g u  r o k u  1 9 3 1  s p r o w a d z o n o  d o  

P o ls k i k a w y  n a  s u m ę o k o ło  8 0  m il jo 

n ó w  z ło ty c h .

PREMJER IRAKU JEDZIE 

DO RZYMU.

Jerozolima, ( P a t ,) D o n o s z ą  z B a 

g d a d u , ż e  p r e m je r  I r a k u  N u r i  P a s z a  S a id  

k tó r y  u d a ł s ię w  p o d r ó ż  d o  A n g o r y  i  

G e n e w y , z a m ie r z a w  d r o d z e  d o  G e n e 

w y  u d a ć  s ię r ó w n ie ż i d o  R z y m u , n a  

s k u te k  z a p r o s z e n ia  M u s s o l in ie g o . P r z y 

j a z d  N u r i P a s z y  d o  s to l ic y  W ło c h  s p o 

d z ie w a n y  j e s t w  n a jb liż s z y m  c z a s ie ,

—000—

CIĄGNIENIE LOSÓW.

Warszawa. ( P a t .) G e n e r a ln a D y 

r e k c ja L o te r j i P a ń s tw o w e j p o d a je d o  

w ia d o m o ś c i , ż e c ią g n ie n ie  I H -e j k la s y  

2 4 - e j P o ls k ie j P a ń s tw o w e j L o te r j i K la 

s o w e j o d b ę d z ie s ię w  c z w a r te k  i p ią 

t e k , d n ia  1 4  i 1 5  s ty c z n ia  1 9 3 2  r , o  g o d z .  

8 ,3 0  z r a n a  w  W a r s z a w ie  p r z y  u l . N a 

l e w k i 2  ( B iu r o  G e n e r a ln e j D y r e k c j i L o 

t e r j i P a ń s tw o w e j ) w o b e c  k o m is j i r z ą d o 

w e j p r z y  w s p ó łu d z ia le i p o d  k o n t r o lą  

d w ó c h  o b y w a te l i m ia s ta , z a p r o s z o n y c h  

p r z e z  p r e z y d e n ta  m ia s ta .

TEATR W GDYNI.
D o n s z ą  z  G d y n i : P o d  k ie r u n k ie m  p ,  

C z a p e ls k ie g o o r g a n iz u je s ię w  G d y n i  

z a w o d o w y  t e a t r , d o  k tó re g o  m a  n a le ż e ć  

z e s p ó ł lw o w s k ie g o  t e a t r u  „ J a s k ó łk a " ,

3 )  R a d a  z a jm ie s ię t a k ż e  p e ty c ja m i  

u k r a iń s k ie m i , k tó r e z o s ta ły  w n ie s io n e  

n a  R a d ę  w e  w r z e ś n iu  r . u b , p r z e z  k o m i

t e t  t r z e c h , o r a z  p e ty c ją  k s ię c ia  P s z c z y ń 

s k ie g o , k tó r e j r o z p a t ry w a n ie  z o s ta ło  w e  

w r z e ś n iu  o d r o c z o n e .

P o z a te m  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  R a 

d y  f ig u r u ją : s p r a w a  z w o ła n ia k o m is j i  

d la  o p r a c o w a n ia  p o p r a w e k  d o  P a k tu  L i 

g i , m a ją c y c h  s h a r m iz o w a ć  g o  z  p a k te m  

p a r y s k im ; p r a c e  4  k o n f e r e n c y j k o m u n i -  

k a c y j i t r a n z y tu ; s p r a w y  m a n d a to w e , w  

s z c z e g ó ln o ś c i s p r a w a  w a r u n k ó w , m a ją 

c y c h  b y ć  w y p e łn io n e m i p r z e z  I r a k , z a 

n im  w y g a ś n ie  m a n d a t s p r a w o w a n y  n a d  

n im  p r z e z W ie lk ą B r y ta n ję ; s p r a w a  

w s p ó łp r a c y  k o b ie t w  o r g a n iz a c j i p o k o ju  

i s z e r e g  d r o b n ie j s z y c h  s p r a w . N a  c z o 

ło  s p r a w  r o z p a t ry a w n y c h  n a  s ty c z n io 

w e j s e s j i R a d y , w y s u n ie  s ię  n ie w ą tp l i

w ie  i tym razem rozwój wypadków w 

Mandżurji, w s z c z e g ó ln o ś c i sprawa wy
k o n a n ia  r e z o lu c j i z  1 0  g r u d n ia  r , u b .

r z e c z y w is te j w a r to ś c i , a  b i la n s e  s p o r z ą 

d z a n e  w e d łu g  z a s a d  u s ta lo n y c h  d la  w a 

r u n k ó w  n o r m a ln y c h  z u p e łn ie n ie o d -  

z w ie r c ia d la ły b y r z e c z y w is te g o s ta n u  

p r z e d s ię b io r s tw  —  I z b a P r z e m y s ło w o -  

H a n d lo w a  w  W a r s z a w ie  z w r ó c i ła  s ię  d o  

M in is te r s tw a P r z e m y s łu  i H a n d lu  o r a z  

d o  M in is te r s tw a  S k a r b u  z  p r z e d s ta w ie 

n ie m  k o n ie c z n o ś c i u s ta le n ia w y ją tk o 

w y c h  z a s a d  b i la n s o w a n ia , k tó r e b y  m o 

g ły  b y ć  p r z e jś c io w o  s to s o w a n e .

W y ją tk o w e z a s a d y b i la n s o w a n ia ,  

z d a n ie m  I z b y , w in n y !  b y ć o k r e ś lo n e  w  

d r o d z e  r o z p o r z ą d z e n ia  m in is t r a  Skarbu 

i m in is t r a  P r z e m y s łu  i H a n d lu ,

ZDERZENIE OKRĘTÓW.

Lizbona. ( P a t . ) U  w y b r z e ż y  p o r tu 

g a ls k ic h  z d e r z y ł s ię  p a r o w ie c  f r a n c u s k i  

z o k r ę te m  n o r w e s k im , w io z ą c y m  ł a d u 

n e k  n a f ty . J e d e n  m a r y n a r z f r a n c u s k i  

z o s ta ł  z a b ity . O b a  o k r ę ty  p r z y h o lo w a 

n o  d o  p o r tu .

Z ZAWIEDZIONEJ MIŁOŚCI — 

PODPALACZKĄ.
A p o lo n ja G il , 2 8 - le tn ia d z ie w c z y n a ,  

m ie s z k a n k a  w s i Z a w a d y , g m in y  P o c z e 

s n a , o d  d łu ż s z e g o  ju ż  c z a s u  k o c h a ła  s ię  

b e z w z a je m n o ś c i w  z a m o ż n y m  g o s p o 

d a r z u F r a n c is z k u M a r c h e w c e , M a r 

c h e w k a  o d n o s i ł s ię  o b o ję tn ie  d o  s ta r s z e j  

ju ż  d z ie w c z y n y  i z a ś lu b i ł j e d n ą  z  p ię k 

n ie js z y c h  d z ie w c z ą t , G iló w n a  p o p r z y 

s ię g ła  z e m s tę . J a k o ż  4 , b m , w ie ś n ia c y ,  

p r z e c h o d z ą c y  d r o g ą , z a u w a ż y l i p ó ź n y m  

w ie c z o r e m , i ż  s ło m a , k tó r ą  p o o k ła d a n e  

s ą  o p ło tk i d o m u  M a r c h e w k i , p ło n ie , —  

N a k r z y k  p a r o b c z a k ó w  z b ie g l i s ię lu 

d z ie  i p o c z ę to  r a to w a ć  d o m o s tw o , k tó re  

n a  s z c z ę ś c ie  j e s z c z e  n ie  p ło n ę ło , G iló 

w n a  z o s ta ła  z a a r e s z to w a n ą  i o d d a n ą  w  

r ę c e  s ę d z ie g o  ś le d c z e g o .

Z całej Polski
— Sosnowiec. ( P r z y c h w y c e n ie p r z e 

m y tn ik ó w ) , P o l ic ja s o s n o w ie c k a  u ję ła  

w  C z e la d z i b a n d ę  z a w o d o w y c h  p r z e 

m y tn ik ó w , z ło ż o n ą  z  k i lk u  o s ó b  z  S z y 

m o n e m  K o r s k im  n a  c z e le . D o k o n a n a  u  

m ie ć d o  P o ls k i , M o k r s k i o d d a w n a  ju ż  

b y ł p o s z u k iw a n y  i m a d o  o d s ie d z e n ia  

n ą  i lo ś ć  to w a r ó w  p r z e m y c a n y c h  z  N ie -  

a r e s z to w a n y c h  r e w iz ja  u ja w n i ła z n a c z -  

'■ B iu a iz ó iM  o j ta i ir j a f - g

— Sosnowiec. ( Z l ik w id o w a n ie  j a c z e j -  

k i k o m u n is ty c z n e j ) . O r g a n y  b e z p ie c z e ń 

s tw a p o w , b ę d z iń s k ie g o z l ik w id o w a ły  

t , z w , t e c h n ik ę  o k r ę g o w e j p a r t j i k o m u 

n is ty c z n e j , W  c ią g u  u b , n o c y  d o k o n a n o  

s z e r e g u  r e w iz y j w  D ą b r o w ie  i  B ę d z in ie , 

w  w y n ik u k tó r y c h s k o n f i s k o w a n o  o l 

b r z y m ie  i lo ś c i m a te r ja łó w  p r o p a g a n d o 

w y c h , s z a p i r o g r a f i m a tr y c e . A r e s z to 

w a n o  6  o s ó b , k ie r u ją c y c h  c a łą  a k c ją  

t e c h n ic z n ą r o b o ty  w y w r o to w e j.
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W  d n iu  5 0  g ru d n ia  r . u b . o b c h o d z i ł  
2 5 - le tn i ju b i le u s z s a k ry  s w e j B is k u 
p ie j je d e n  z  ty c h  w ie lk ic h  m ę ż ó w , ja 
k ic h  w  c ię ż k ic h  i p rz e ło m o w y c h  c h w i
la c h  d z ie jó w  n a s z y c h  r a c z y ła  n a m  z s y  
la ć  O p a tr z n o ś ć  d la  w s k a z a w a n ia  d ro 
g i b łą d z ą c y m , d la  b u d z e n ia  d u c h a  w  
s ła b y c h , d la  k rz e p ie n ia  m ę s tw a  w r s i l
n y c h , d la ro z p a la n ia  w e  w s z y s tk ic h  
ś w ię te g o  z n ic z a  m iło ś c i o f ia rn e j N ie 
m a  c h y b a  P o la k a , k tó ry b y  n ie  p o c h y 
l i ł c z o ła  p rz e d  n a tc h n io n ą  p o s ta c ią  J .  
E . X . B is k u p a W ła d y s ła w a  B a n d u r -  
s k ie g o  —  n ie m a  ż o łn ie r z a p o ls k ie g o ,  
k tó re g o b y  s e r c e  n a  d ź w  ię k  te g o  im ie 
n ia  w d z ię c z n o ś c ią i m iło ś c ią  n ie  z a b i 
ło . . .

B o  o d  n a jp ie rw s z e j c h w il i  J e g o  k a 
p ła ń s k ie g o  z a w o d u , a ż  p o  d z ie ń  d z i
s ie js z y  —  ż y c ie  te g o  M ę ż a  je s t ż y w -  
w e m  w c ie le n ie m  je a n e g o u  c z u c ia , k tó  
r e  z a w s z e  łą c z y ło w s z y s tk ie  p o ls k ie  
s e r c a  —  M iło ś c i O jc z y z n y . Ż a r te g o  
u c z u c ia  d rg a  w  k a ż d e m  J e g o  s ło w ie ,  
k ie ru je k a ż d y m J e g o  c z y n e m , ro z 
ś w ie t la  p rz e d  N im  d ro g i p rz y s z ło ś c i ,  
a ż  d o  ja s n o w id z tw a  n ie m a l , k ie d y  w  
r . 1 9 1 0  n a  o b c h o d z ie  G ru n w a ld z k im  w  
K ra k o w  ie  w  u n ie s ie n iu  w o ła : „ id z ie  
ju ż  k u  n a m  P o ls k a  w ie lk a  i w o ln a  —  

w id z ę  J ą ! . . .

1 id z ie  te ż  S a m  k u  N ie j, i k u  N ie j  
p ro w a d z i te  s z a re  r z e s z e  L e g jo n ó w  w  
o k o p a c h , ro z p a la ją c ic h  s e r c a  n a j-  
ż y w \s z e m b o h a te r s tw e m , r a d o s n ą  o -  
f ia r ą  z o s ta tn ie j k rw i d la  T e j , c o  n ie  
z g in ę ła , d la  K tó re j ś m ie rć  o f ia rn a  s ta - j  
je  s ię  n ie ś m ie r te ln o ś c ią .

P rz e d S ą d e m  G ro d z k im  w  B ro d n i 
c y  s ta n ą ł w  d n iu  7 . b m . n a  ła w ie  o s k a r 
ż o n y c h  W rock Herman, Niemiec, ro ln ik  
z B u d z is z e w a , k tó ry  w  m ie s ią c u  w rz e 
ś n iu  3 1 r . w  o b e rż y  N o w a k a A n to n ie g o  
w  B u d z is z e w ic w  c z a s ie ro z m o w y o  

w y d z ie r ż a w ie n iu  p o lo w a n ia w y ra z ił s ię  
p u b l ic z n ie , ż e żadna polska Świnia nie

Jeszcze jedna afera osadnicza
K o w a le w o , 1 1 . 1 . (W ia d . w ł.)

K ilk a n a ś c ie m ie s ię c y te m u , F irm a  
J u ra c k i i S k a  w  P o z n a n iu  p a rc e lo w a 
ła  m ię d z y  w ie lu  in n e m i ta k ż e  m a ją te k  
G a je w o  w  p o w ie c ie  w ą b rz e s k im .

f i rm a , m a ją c a k a p i ta łu  z a k ła d o 
w e g o  m il  jo n  z ł . z a c h w ia ła  s ię  i w  ro 
k u  u b ie g ły m  p ro s i ła  o  n a d z ó r  s ą d o w y .  
W  d n iu  4  b m . o d b y ł s ię  te rm in  s p ra w 
d z a n ia  w ie rz y te ln o ś c i.

W y s z ło  n a  ja w , ż e  f i rm a  z a d łu ż o n a  
je s t u  k i lk u n a s tu w ła ś c ic ie l i z ie m 
s k ic h  n a  k w o tę  o k o ło  m iljo n a  z ło ty c h .  
P ró c z  te g o  p o s z k o d o w a n i s ą  n a b y w c y  
d z ia łe k p a rc e la c y jn y c h m a ją tk ó w ,  
g d y ż  f i rm a  p o b ie r a ła ,  w y s o k ie  w p ła ty  
ro b ią c  n a b y w c o m  n ic  z n a c z ą c e  o fe r ty  
k u p n a  i s p rz e d a ż y . O b e c n ie  t r z y  m a 
ją tk i , a  to  G a je w o , D ą b k i i W y s z a -  
n ó w ’ ‘ x ‘ t 1

s p rz e d a n e  w  d ro d z e p rz e ta rg u  p rz y - j

ó w  p a rc e lo w a n e  p rz e z  f i rm ę , z o s ta ły  j w  a s n o s c  o s o t > t r z e c ic h .

Smobójstwo młodzieńca pod kolami pociągu
Golub, 10. 1, D z iś o g o d z . 1 4 ,4 5  n a  

s ta c ji k o le jo w e j G o lu b

rzucił się w celu samobójczym pod po
ciąg

id ą c y  z  K o w a le w a  d o  B ro d n ic y  20-letni
Henryk Kołodziejski z Dobrzynia.

D a ją c e g o s ła b e  o z n a k i ż y c ia K o ło -

Jak dwie kobiety z Jarantowic chciały 

wybrać się do Ameryki...
AFERA PASZPORTOW A.

D o k o n s u la tu a m e ry k a ń s k ie g o  
p rz y  u l . J a s n e j w  W a rs z a w ie , z g ło s i ły  
s ię  d w ie  k o b ie ty , z  p ro ś b ą  o  w y d a n ie  

wizy na podróż
d o  A m e ry k i .

J e c h a ć d o  A m e ry k i c h c ia ła  m ło d -

W ię c  w  ty m  w y s iłk u  n ie z m ie rn y m  
p o ls k ie g o C z y n u z b ro jn e g o m a X . 
B is k u p  B a n d u r s k i  S w o ją  w ła s n ą  k a r 
tę  —  n a jp ię k n ie js z ą k a r tę  —  o f ia ry  
S w e g o  d u c h a , m y ś li s z c z y tn e j i k rw i  
z  p o d  s e r c a , n a  s łu ż b ę  S w e g o  N a ro d u ,  
N ie p o d le g ło ś c i s ta ł s ię  p rz e to  w s p ó ł

tw ó rc ą .

O d d a ł m u w s z y s tk o  c o  m ia ł , n ic  
d la  S ie b ie  n ie  z a c h o w u ją c , z rz e k a ją c  
s ię  n a w e t w s z y s tk ic h  d o c z e s n y c h  o d 
z n a c z e ń  i d o s to je ń s tw , o d d a ł S w e  s i ły  
z d ro w ie , w ie lk i d a r  B o ż y  p o e z j i i k ra -  
s o m ó s tw a , z a p a ł w ie c z n ie  m ło d y  k u  
n a jw y ż s z y m  id e a ło m  d u s z y  lu d z k ie j , 
—  n a w e t je d y n e  S w o je  k o s z to w n o ś c i ,  
s k ła d a ją c o d p ie rw s z e j c h w ili n a  
S k a rb N a ro d o w y i i js y g n ja  S w e b i 
s k u p ie : k rz y ż , p ie r ś c ie ń  i ła ń c u c h  

z ło ty .*

W ię c g d y  d z is ia j n a d c h o d z i d z ie ń  
ta k  d la  N ie g o  u ro c z y s ty  —  w z y w a m y  
P o ls k ę c a łą , a b y z ło ż y ła  M u . p ró c z  
h o łd u  s w y c h  w d z ię c z n y c h  s e r c  —  h o łd  
w id o c z n y , tw o rz ą c  fu n d u s z  Im ie n ia  X .  
B is k u p a W ła d y s ła w a  B a n d u r s k ie g o  i  
s k ła d a ją c  M u  g o  d o  ro z p o rz ą d z e n ia  n a  
c e l p rz e z  N ie g o  S a m e g o  w y b ra n y .

K o m ite t U c z c z e n ia  2 5 - le c ia  S a k ry  

B is k u p ie j J . E . X . B is k u p a  D r . W ła 

d y s ła w a  B a n d u r s k ie g o

P rz e w o d n ic z ą c y S e k c ji F in a n s o w e j

(— ) K a z im ie rz  Ś w ią te c k i

P rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  

(— ) S ta n is ła w  S k w a rz y ń s k i  
( je n . B ry g . D -c a  I  D y w . P . L e g .

może polować n a z ie m i n ie m ie c k ie j ,  
k tó ra  b y ła  n ie m ie c k ą  i p o z o s ta n ie n ie 
m ie c k ą . P rz e s łu c h a n i ś w ia d k o w ie z a 
r z u ty  te p o tw ie rd z i li , p o d a ją c , ż e o s k .  
W ro c k k i lk a k ro tn ie w j te n s p o s ó b s ię  
w y ra ż a ł. S ą d  s k a z a ł b e z c z e ln e g o  N ie m 
c a z a  c ię ż k i w y b ry k  n a  k a rę  b e z w z g lę  ■ 
d n e g o  aresztu przez 3 tygodnie.

m u s o w e g o . N a b y w c o m  g ro z i n ie ty lk o  
u tr a ta  w p ła c o n y c h  z a l ic z e k , a le  i e k s 
m is ja  z  n a b y ty c h  d z ia łe k .

N a jb a rd z ie j p o s z k o d o w a n i s ą : ro 
d z in a  ś . p . K a z im ie rz a  J e r z y k o w s k ie -  
g o , w ła ś c ic ie la  G a je w a ,  J o u a n e  z  K le ń  
k i , k s . R a z o lin  z  J a ro c in a , v o n  B ile r  z  
P o m o rz a  i w . in . P o s z k o d o w a n i w d a -  
ś c ic ie le m a ją tk ó w  n ie m ie c k ic h m a ją  
p o d o b n o  w y s tą p ić  z  p ro c e s e m  p rz e c iw  
k o m in is te r s tw u r e fo rm  ro ln y c h (? ) ,  
k tó re  u d z ie l iło  k o n c e s j i p a rc e la c y jn e j  
f i rm ie n ie m a ją c e j d o s ta te c z n y c h  p o  
te m u  ś ro d k ó w  f in a n s o w y c h  o  z a p ła tę  
d łu ż n y c h  k w o t .

D o  p ro k u ra tu ry w p ły n ę ło  d o n ie 
s ie n ie  k a rn e  p rz e c iw k o  k ie ro w n ic tw u  
f i rm y  z a  u p ra w ia n ie  n ie d o z w o lo n y c h  
m a n ip u la c y j p ie n ią d z m i s ta n o w ią c y m

d z ie js k ie g o o d w ie z io n o p o c ią g ie m  d o  
K o w a le w a , g d z ie m im o n a ty c h m ia s to -  
w e e j p o m o c y  le k a r s k ie j , z m a r ł . P o m o 
c y le k a r s k ie j u d z ie li ł K o ło d z e i js k ie m u  
p . d r . O w c z a rc z a k  z K o w a le w a .

C o  b y ło  p o w o d e m  s a m o b ó js tw a  m ło 

d z ie ń c a u s ta li d o c h o d z e n ie  p o l ic y jn e .

Kącik radjowy
W TOREK, DNIA 12. I. 1932 R.

1 1 ,4 5 : P rz e g lą d P ra s y K ra jo w e j (P A T ) . —  
1 2 ,1 0  i 1 4 ,4 5 : P ły ty  g ra m o fo n o w e . 1 5 ,1 5 : C h w il
k a  lo tn ic z a . 1 5 ,2 5 : W  n o w y c h  o s ie d la c h  z a g ra 
n ic ą i u n a s . 1 5 ,5 0 : P ro g ra m  d la d z ie c i s ta r 
s z y c h . 1 6 ,2 0 : O d c z y t p t . : „ O  o rg a n iz a c j i i p o 
s tę p a c h o c h ro n y p rz y ro d y  w  P o ls c e " . 1 6 ,4 0 :  
K u ltu ra lu d o w a , s z la c h e c k a , p ro le ta r ja c k a i 
b u rź u a z y jn a " . 1 7 ,3 5 : P o p u la rn y  k o n c e r t s y m fo 
n ic z n y w  w y k . o rk . F ilh a rm . W a rs z . 1 9 ,1 5 :  
K s ią ż k a ro ln ic z a . 1 9 ,3 5 : P ły ty  g ra m o fo n o w e .—  
1 9 ,4 5 : P ra s . D z ie n n ik  R a d jo w y , 2 0 ,0 0 : S k rz y n 

k a  p o c z to w a  te c h n ic z n a . 2 0 ,1 5 : K o n c e r t z W il
n a . 2 1 ,2 5 : S łu c h o w is k o  z W iln a . 2 2 ,1 0 : K o n 
c e r t z W iln a . 2 3 ,0 0 : M u z y k a le k k a i ta n e c z n a .

ŚRODA, DNIA 13. L 1932 R.
1 1 ,4 5 : P rz e g lą d P ra s y K ra jo w e j (P A T .) —

s z a  z  n ic h  2 0 - le tn ia  W a n d a  E m il  ja  L e 
ja  z e  w s i O s e tn o , p o w . L u b a w s k ie g o ,  
k tó ra p rz e d s ta w iła s w ą  m e try k ę n a  
d o w ó d , ż e

urodziła się
w  A m e ry c e .

’ j . . i i i • r rz e g ią a r ra s y n ra jo w e j ( rA l .j —
. tA \ le rd z e m e  te g o  b y  lo  k o n ie c z n e , 1 2 ,1 0  i 1 4 ,4 5 : P ły ty  g ra m o fo n o w e . 1 5 ,2 5 : S k rz y a -

g d y ż  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  z o s ta ły  w y 
d a n e o g ra n ic z e n ia  p o z w o le ń  n a  w y 
ja z d  i ty lk o  ty m  s p o s o b e m  m o ż n a  b y 

ło  w iz ę  o tr z y m a ć .
S ta r s z a k o b ie ta p rz e d s ta w ia ła s ię  

ja k o  je j
ciotka.

4 7 - le tn ia M a rc ja n n a P o rę b s k a i o p o 
w ie d z ia ła  w z ru s z a ją c ą  h is to r ję  o  s w e j  
s io s tr z e n ic y , k tó ra  ja k o  m a łe  d z ie c k o  
p rz y je c h a ła  z  ro d z ic a m i z A m e ry k i i  

te r a z  g d y  ro d z ic e  je j

pomarli
c h c e  p o w ró c ić  d o  d a le k ic h  k re w n y c h  
w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h .

W y p y tu ją c W andę Leja o je j  
w s p o m n ie n ia  z  A m e ry k i o  c h rz e s t i t .  
d „  p o w z ią ł k o n s u l

mocne podejrzenie, 
ż e  c o ś  n ie  je s t w  p o rz ą d k u .

W s k u te k  te g o , p o m im o  f a k tu , ż e  
m e try k a  b y ła

zupełnie dobra, 
z w ró c i ł s ię  d o  u rz ę d u  ś le d c z e g o .

U rz ą d  ś le d c z y  z a b ra ł o b y d w ie  p a 
n ie  w ra z  z  d o k u m e n ta m i i  p o  p rz e p ro 
w a d z e n iu  d o c h o d z e n ia , s tw ie rd z i ł  

rzeczy sensacyjne.
O k a z a ło s ię , ż e r z e k o m a  W anda 

Leja nazywa się naprawdę Barbarą 
Porębską, zaś jej „ciotka“ Agnieszka  
Puzio. Obydwie pochodzą ze wsi Ja- 
rantowice w pow. W ąbrzeźno.

POTW ORNY ZAKŁAD PIJAKÓW .

W  u b . n ie d z ie lę w  k a rc z m ie  w e w s i  
M a łc z e w  w  p o w . łó d z k im  w y d a rz y ł s ię  
g ro z ą  p rz e jm u ją c y  w y p a d e k . W  k a rc z 
m ie te j r a c z y ło  s ię w ó d k ą  k i lk u  g o s p o 
d a rz y , W  p e w n e j c h w il i p o d  k a rc z m ę  
z a je c h a ła  ta k s ó w k a  i s z o fe r te jż e  w s z e d ł  
d o  k a rc z m y . D o  s z o fe r a p o d s z e d ł 2 0 -  

le tn i m o c n o  p o d c h m ie lo n y  ro b o tn ik  A n 
to n i P ie c z a re k  i z a p ro p o n o w a ł s z o fe ro 
w i n a p ic ie s ię w ó d k i . T e n  je d n a k  o -  
ś w ia d c z y ł , ż e b ę d z ie p i ł ty lk o  z ty m ,  
k tó ry  je d n y m  h a u s te m  p o tr a f i w y p ić  p ó ł  
l i t r a  b e n z y n y  i „ p rz e k ą s ić "  ty lk o  p a p ie 
ro s e m ., P ie c z a re k  z g o d z i ł s ię  n a  te  p ro 
p o z y c ję , l ic z y ł b o w ie m  n a  to , ż e  p o  w y 
g ra n iu z a k ła d u z o s ta n ie p rz e z s z o fe r a  
o b f ic ie p o c z ę s to w a n y .

P ie c z a re k  r z e c z y w iś c ie w y p ił d u s z 
k ie m  p e łn ą  f la s z k ę  b e n z y n y , p o c z e m  z a 
p a l ił p a p ie ro s a . W  te j c h w il i z u s t je 
g o b u c h n ą ł p ło m ie ń . P rz e ra ż e n i w ie ś 
n ia c y  p o ś p ie s z y li m u  z p o m o c ą , je d n a k  
P ie c z a re k , w iją c s ię w  b o le śc ia c h , u -  
p a d ł n a  z ie m ię  i s t r a c i ł p rz y to m n o ś ć . —  
N im  z d o ła n o  w e z w a ć  p o m o c y  le k a r s k ie j  
le k k o m y ś ln y w ie ś n ia k , d o z n a w s z y  s t r a 
s z l iw y c h  p o p a rz e ń  w e w n ą tr z , w y z io n ą ł  

d u c h a . P o lic ja w s z c z ę ła p o s z u k iw a n ia  
z a b e s t ja ls k o „ d o w c ip n y m " s z o fe r e m .

POM ORSKI BANK ROLNICZY W  TO
RUNIU ZAW IESIŁ W YPŁATY.

Z n a n a  in s ty tu c ja f in a n s o w a n a  P o 
m o rz u  P o m o rs k i B a n k  R o ln ic z y  w  T o 
ru n iu  z a w ie s i ł w y p ła ty . P rz y c z y n ą  te g o  1 
je s t o g ó ln y  k ry z y s  'g o s p o d a rc z y , ja k i d o 
ty k a z w ła s z c z a ro ln ic tw o  n a  P o m o rz u . 
2 8 . b m . o d b ę d z ie  s ię te rm in  ro z p o z n a w 
c z y , n a  k tó ry m  s ą d  g ro d z k i z a d e c y d u je  
o  w n io s k u  b a n k u , d o ty c z ą c y m  o d ro c z e 
n ia  w y p ła t .

ZW YŻKA CEN TRZODY
CHLEW NEJ NA POM ORZU

Chojnice. P A 1 . K o m is je  n o to w a ń  
c e n  t r z o d y 7 c h le w n e j n ą  P o m o rz u  z a 
n o to w a ły  w  s z e re g u  m ia s t p o m o rs k ic h  
le k k ą  z w y ż k ę  c e n  ż y w c a  —  d o c h o d z ą 
c ą  o d  5  —  1 0  g r . n a  k g .

4  B a rb a ra P o rę b s k a m a  s e rd e c z n ą  
p rz y ja c ió łk ę  W a n d ę  D u m a , k tó ra  swe 
g o  c z a s u  _

wyemigrowała do Ameryki 
i ta m  o tr z y m a ła  b a rd z o  d o b rą  p o s a d ę  
b o n y  z  p e n s ją  1 8 0  d o la ró w .

Z a c h w y c o n a  tą  p o s a d ą  n a m a w ia ła  
l is to w n ie  s w ą  p rz y ja c ió łk ę  d o  e m ig ra 
c j i. P o n ie w a ż  ja k  ju ż  w s p o m n ie l iś m y  
p rz e p is y  s ą  te r a z  b a rd z o  o s tr e ,  P o rę b 
s k a  p o ż y c z y ła  s o b ie  o d  z n a jo m e j W a« 
d y  L e ja  m e try k ę . W a n d a  L e ja  

rzeczywiście  

u ro d z i ła  s ię  w  A m e ry c e .
M a ją c m e try k ę w  r ę k u , z ro b iła  

w y c ią g  i w y s ła ła  l is t d o  Nowego Jar
k u , w  k tó ry m  d o n o s z ą c

o zagubieniu metryki, 

p ro s i ła  o  o d p is .

D z ię k i p o m o c y  W a n d y  D u m a  o d 
p is o tr z y m a ła  i te r a z ju ż z u p e łn ie  
ś m ia ło  z w ró c i ła  s ię  d o  k o n s u la

Pobrał jako wynagrodzenie zł. 
od zaświadczenia.

z prośbą o wizę.
O b y d w ie  z o s ta ły

aresztowane.
R ó w n o c z e ś n ie w y s ła n o telefonograai 
do W ąbrzeźna z nakazem aresztowa
nia sołtysa, który jak twierdzą zatrząr  
manę, wydał im zaświadczenia, 

wiedząc o fałszerstwie.

k a p o c r to w a . 1 5 ,5 0 : P ły ty  g ra m o fo n o w e . —  
1 6 ,2 0 : K a m ie ń m ą d ro ś c i. 1 6 ,4 0 : P ły ty gramo
fo n o w e . 1 6 ,5 5 : L e k c ja ję iz y k a a n g ie ls k ie g o . —  
1 7 ,1 0 : O d c z y t . 1 7 ,3 5 : M u z y k a c z e s k a w  wyk. 
o r lk . P . R . 1 9 ,1 5 : K o m u n ik a t ro ln ic z y . 1 9 ,3 5 : 
P ły ty g ra m o fo n o w e . 1 9 ,4 5 : P ra s o w y D z ie n n ik  
R a d jo w y . 2 0 ,0 : F e l je to m  m u z y c z n y  z W iln a . —  
2 0 ,1 5 : M u z y k a le k k a w  w y k . o rk . P . R . —  
2 1 ,3 5 : K w a d ra n s l i te ra c k i : M a c ie j W ie rz b iń s k i  
„ G u liw e r" (o w e la ) . 2 1 ,3 0 : K o n c e r t k a m e ra ln y  
w w y k . W a rs z . K w a r te tu S m y c z k o w e g o . —  
2 2 ,4 5 : O d c z y t w  ję z y k u  a n g ie ls k im , 2 3 ,0 0 : M u
z y k a le k k a  i ta n e c z n a .

Z dnia
W róć do mnie, wróć.

P a n i A g a ta n ie m o g ła w ię c e j w y trz y m a ć , i 
p e w n e g o  w ie c z o ru p o le c ia ła d o  w ró ż k i , c o w  
n a s z e j o k o l ic y  c ie s z y ła  s ię w ie lk ie m  uznaniem.

—  N ie c h ż e —  n o p a n i m i p o s ta w i kabałę: 
c z y  m ó j d o  m n ie w ró c i .

K a b a ła  w y p a d ła  n i w  p ię ć  n i w  d z ie w ię ć .
—  W id z i , p a n iu s ia , —  k a r ty  ja k o ś nieszczę

ś l iw ie  s ię  s k ła d a ją . A le  je s t s p o s ó b  in n y . M ogę 
d a ć  r a d ę  z je n tu jc y i. B ę d z ie  to  k o s z to w a ło  p a 
n iu s ię ty lk o  t rz y  z ło te .

—  N o , d o b rz e , —  a b y  ty lk o  w ró c i ł .
—  O tó ż , n ie c h p a n iu s ia p o s ta w i w ie c z o r 

k ie m , p rz y d w ó c h ś w ie c a c h , je g o fo to g ra f ję ,  
k o n ie c z n ie  d o  g ó ry  n o g a m i, w p a r tu je  s ię  w nią 
ja k ą ś g o d z in k ę i tw ie rd z i : „ a w ró c is z ! a wri- 
c is z ! “ Z o b a c z y  p a n i, ż e w ró e i te n  ła jd a k .

—  D o b rz e . J D z ię . . .
— r - N ie , n ie ! N ie d z ię k o w a ć , —  je n o getń- 

w e c z k ę . . . D o  w id z e n ia ! d o  w id z e n ia !

P rz e z  s z e re g  d łu g ic h  w ie c z o ró w  ś lę c z a ła  pa
ni A g a ta  p rz e d  w y w ró c o n ą  d o  g ó ry  n o g a m i f» -  
to g ra d ją , w z y w a ją c n a w s z e lk ie to n y , ,a w ró 
c is z ! "

N ic n ie  p o m a g a ło ! W  m ię d z y c z a s ie n a p in a ła  
„ m u " c z y ły  l is t , z a p e w n ia ją c g o  o  s w e j d o z g o n 
n e j m iło ś c i .

W k ró tc e o tr z y m a ła o d p o w ie d ź . . . D u ż o ta m  
b y ło w s p o m n ie ń o p o t łu c z o n y c h n a g ło w ie  
g a rn k a c h , o p re z e n ta c h , k tó ry c h p o s ia d a c z e m  
o b e c n ie je s t „ te n c h o le ra A n te k " , —  z a ś za
k o ń c z e n ie l i s tu b y ło c a łk ie m  n ie d w u z n a c z n e : 
„ id ź  d o  d ja b ła , —  m o ja  a m b ic ja  to  n ie  ja k iś  tata  
s z m a t z a tr a c o n y ., ."

W s z y s tk ie n a d z ie je z a w io d ły . P a n i Agata 
b y ła o b u rz o n a d o  ż y w e g o .

Z  w y p ie k a m i n a tw a rz y  w p a d ła d o  w ró ż k i .

—  C ó ż  to , p s z e p a n i! T o  ta k ie  s ą  u  p a n i ka
b a ły , ta k ie p o ra d y ! Z a m o je t rz y  z ło te ! C z y  
m ó j d o  m n ie  w ró c i ł?  C o ?  J e s z c z e  w ró c i?  Ł ż e e z , 
c h o le ro ! J e s te m  k o b ie ta u c z c iw a , c ic h a , s p o 
k o jn a . . . A le te g o  n ie w y trz y m a m ! A c h  ty  ( z ło 
d z ie jk o !

C o ! J a k  ty  ś m ie s z ! M a s z z a  n ie g o ! M aaz za 
s w o je k a b a ły  d ja b e ls k ie ! . . . W o jn a ro z p ę ta ła się 
n a c a łe g o .

W k ró tc e w  o b ro n ie k a ż d e j z e s t ro n  s ta n ę ło  
k i lk a o s ó b z te g o ż p o d w ó rk a , z w a b io n y c h  ha
ła s e m  i p rz e ra ź liw y m  p is k ie m  w a lc z ą c y c h  k o 
b ie t . P o s z ły  w  ru c h  d ro b n ie js z e r z e c z y , a na
s tę p n ie b i to s ię k rz e s ła m i, d o n ic z k a m i. . . f ru 
n ę ło  w  p o w ie trz u lu s t ro . . . A ż k to ś z a c z ą ł w o 
ła ć  p o l ic ję .

P ro to k ó ł. A  w k ró tc e s ą d . N a s a li s ą d o w e j  
p a n ią A g a tę n ie s p o d z ie w a n ie s p o tk a ła w ie lk a  
r a d o ś ć : je j M ie c io , te n  „ z a tr a c o n y  ła jd a k " , p o d 
s z e d ł d o n ie j i u ś c is n ą w s z y je j d ło ń , p o w ie 
d z ia ł n a  u c h o : „ D z ie ln ie  s p is a ła ś  s ię , A g a to , je 
s te ś m n ie w a r ta . . . J a k  o d s ie d z is z w  k o z ie , to  
c z e k a j n a  m n ie . J u ż d o  c ie b ie w ró c ę , a le . . . t i -  
w a ź a j! "

I w  s e r c u  p a n i A g a ty  p o w s ta ła w ą tp l iw o ś ć :  
c z y ż n ie s p e łn iła s ię p rz e p o w ie d n ia w ró ż k i?  
W  ta k im  r a z ie p o ^ ó ź b y ła c a ła ta a w a n tu ra ? !

Krak.
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„Struga Toruńska"
•dpawi& dać będzie za ew. wypadki!WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Kilkakrotnie już poruszaliśmy * * * * * * * * i * * * * * o * * * s * * * wPJa' 
wę mostku na „Bachrze” pomiędzy So
snówką a Trzcianem. Most ten, jest w  
lak fatalnym stanie, że każdej chwili 
gnpże się tam stać nieszczęśliwy wypa- 

ckk. . . j

W ąbrzeźno, dnia 11 stycznia 1932 r.

__ Podziękowanie, Zarząd Pow. Ko
ła Rodziny Policyjnej składa serdeczne 
podziękowanie tym wszystkim, którzy 
przyczynili się do poparcia i uświetnię- 
■ia zabawy Rodziny Policyjnej a szcze
gólności składa podziękowanie pp.: Bo
lesławowi Szczuce za bezpłatne druki, 
H ollwigowi za skrzynię sielawek, Za
rządowi Podoficerów Rezerwy za deko
racje oraz p. Langem u za udzielenie 
drzewek. Równocześnie zarząd Rodziny 
Policyjnej przeprasza tych, którzy przez 
omyłkę nie otrzymali zaproszeń. (-)

—  K radzież na ulicy, Do 6-letniego 
Jana Rezmera, idącego ulicą Wolności 
p>o sprawunki podeszła jakaś dziewczy
na i wyrwawszy mu portmonetkę z pie- 
miądzmi, uciekła. W portmonetce było 
przeszło 3 złote, (-)

— Pieniądze zniknęły. Ignacem u  
K ondraczykowi z Wielkich Radowisk, 

gdy bawił w jednej z restauracyj w Wą
brzeźnie, skradziono 600 zł. (■)

— K radzież. Onegdaj zakradli się 
złodzieje do p. Jankowskiego Bolesła
wa, zam. w Wąbrzeźnie i skradli tucz- 
■ika, którego na miejscu ubili. Policja 
jest już na tropie sprawców kradzieży.

—  O płatek gim nazjalnej drużyny har
cerskiej, Ruchliwa i sympatyczna dru
żyna harcerska przy tutęjszem gimnaz
jum humanistycznem urządziła dla 
swych członków i zaproszonych gości, 
wieczór gwiazdkowy- W przystrojonej 
auli gimnazjalnej zjawili się między in
nymi pp. inspekt. Reiskowie, inspekt. 
Matuszkiewicz, nowomianowany kie
rownik gimnazjum prof. Bulanda, Miecz
kowski z Niedźwiedzia, prof. ks. Brej- 
ski, profesorowie Brzostowicz, Polcoch, 
Bemidlt, Skalski, przedstawiciele miej
scowych drużyn harcerskich i przyja
ciele drużyny i idei harcerskiej..

Drużynowy Lipski przywitał gości, po
czem orkiestra gimnazjalna uraczyła o-
becnych kilkoma utworami muzyczne- 
mi. Uczeń kl. VI. Żebrowicz wygłosił 
bardzo udatnie deklamację p. t: „Czy 
to wspomnienie?" Następnie ks. prefekt 
Brejski przemówił serdecznie do obec-

i aych na tematy uroczystości wigilijnęj.
Wspólnie odśpiewano przy blasku cho
inki: „Wśród nocnej ciszy..."

Uczeń kl. VI. Dygasiewicz zadekla
mował wiersz: „Hosanna". P. inspektor
Matuszkiewicz przemówił do obecnych
o idei i wychowaniu harcerskiem i
wzniósł okrzyk na cześć pracy harcer
skiej, która tętni w gimnazjalnej druźy- 
«ie. Uczeń kl. VII. Lipski wygłosił ze 
znanem już przejęciem recytację o wil- 
ji wygnańców sybirskich.

Po tej jakoby oficjalnej części pro
gramu nastąpiło wspólne dzielenie się 
opłatkiem, poczem posilono się skrom
ną herbatką. W czasie herbatki Miko
łaj obdarzył najwięcej łubianych i pra
cowitych (drużynowego). Mała aukcyj- 
ka amerykańska pozwoliła do tego za
silić skromną kasę harcerską.

Sympatyczna ta uroczystość, którą 
harcerze wyprawili, wywołała serdecz
ny  oddźwięk u gości i pokazała im rów
nież, jak mimo kryzysu i przysłowio
wych „ciężkich czasów" nasi harcerze 
pracują dla innych i wśród siebie.

„Jasełka". W dniu 15 i 16 stycznia
w sali p. Klimka wystawi Sekcja Tea
tralna T. C. L. ze współudziałem mło
dzieży gimnazjalnej i szkoły wydziało
wej „Jasełka", „Jasełka" napisane 
przez ks. Łukaszkiewicza z Grudziądza, 
nie były wystawionę dotychczas w Wą-

L Wołania nasze i przestrogi me odno
szą skutku. Władze winny się tą spra
wą bliżej zainteresować i zmusić Spół- 
Cę Wodną „Strugę Toruńską" do na
bawienia mostu, bo gdy zajdzie nie
szczęśliwy wypadek odpowiadać będzie 
tylko „Struga" toruńska.

bizeźnie, dlatego każdy winien zoba
czyć polskie „Jasełka". Ceny biletów  
na przedstawienie niskie, mimo wielkich 
kosztów urządzenia „Jąsełek", Człon
kowie Sekcji Teatralnej T. C. L. za o- 
kazaniem legitymacji są uprawnieni do 
50 - proc, zniżki na wszystkie miejsca.

—  Przechodzenie przez tory kole
jowe. Min. Komunikacji wydało dy
rekcjom kolejowym polecenie, aby 
zwróciły specjalną uwagę na wyszko
lenie personelu stacyjnego i drogowe
go, który nie powinien pozwalać oso
bom postronnym na przechodzenie 
przez tory. Zarządzenie to przyczynić 
się ma do zmniejszenia ilości wypad
ków z ludźmi, wynikłych z nieostroż
nego przechodzenia przez tory kole
jowe.

Statystyka wypadków na linjach 
P. K. P. wykazuje, iż w roku 1931 naj
większy procent ludności zginęło 
wskutek nieostrożnego przechodzenia  
przez tory kolejowe poza przejazda
mi: procent ten dosięgnął cyfry 54,9 
ogólnej liczby wypadków.

—  Jakie opłaty stem plowe w ra
chunkach obowiązują rolnika? W o- 
statnich czasach Urzędy Skarbowe na
łożyły szereg kar na rolników za nie
właściwe stemplowanie przedkładanych 
rachunków, przy dostawach zboża, pa
szy itp.

Rachunki były stemplowane w wy
sokości 2 proc, (pro mille) od sumy, 
tymczasem zgodnie z ustawą o opła
tach stemplowych, osoby i przedsiębior
stwa, nie opłacające patentu przemysło
wego, a. do takich zalicza się wszelkie 
gospodarstwa rolne, obowiązane są u- 
iszczać stempel w wysokości 1 proc, od 
sumy rachunku, czego dla uniknięcia 
kar należy przestrzegać.

Rachunki do 50 zł., wolne są od o- 
płat.

—  Dla m yśliwych. Na podstawie 
obow. przep. łow. w styczniu przypa
da czas ochrony na następującą zwie
rzynę:

Łosie byki, jelenie byki, daniele, 
rogacze, sarny-kozły, zające, szaraki 
(od 15 stycz.), niedźwiedzie (od 15. 1.) 
rysie (od 15. 1.), borsuki, wiewiórki, 
głuszce koguty, jarząbki, pardwy ku
ropatwy, dropie, dzikie indyki, sam
ce, jastrzębie gołębierze, krogulce, 
wrony, sroki.

W  ciągu całego stycznia wolno po- 
wać na: zające, bielaki, cietrzewie, ba 
żanty koguty, słonki, bateljony dzi
kie kaczory, dzikie kaczki, ptactwo  
wodne i błotne, dzikie gołębie, drozdy 
kwiczoły, paszkoty, dzikie łabędzie, 
dzikie gęsi, dzikie indyki samce, oraz 
ptaki krukowate i drapieżne z wyjąt
kiem jastrzębi gołębiarzy, krogulców  
wron i srok.

Przepisy te dotyczą całego obszaru ' 
Polski.

Z powiatu
—  Dębowałąka. (Kradzież). P. Wło- 

dziowi Antoniemu skradziono w nie
dzielę 10 bm. bieliznę i artykuły żywno
ściowe wartości około 50 zł. Policja śle
dzi złodzieja. (■)

— Zieleń. (Zabawa). Wczorajszej 
niedzieli odbyła się w sali p. Sroki za
bawa Powst, i Wojaków. Niestety było 
mało gości, co należy tłumaczyć ogól
nym kryzysem. (-)

—  Przydwórz. (Zebranie Kółka Rol
niczego). W dniu 3 bm. odbyło się ze
branie Kółka Rolniczego P. T, R, pod 
przewodnictwem p. Zubko, przy udzia
le około 30 członków. Na zebraniu o- 
mawiano sprawy pążyczki budowlanej.

IADOMOSCI POTOCZNE

„GŁOS WĄBRZESKI-

SK UTKI NIEO STRO ŻNO ŚCI, 

Tragiczna śm ierć chłopca.
Wczorajszej. niedzieli po południu, o- 

koło godz, 3-ciej bawił się na jeziorze 
przy Podzamku 9-letni Edward Choj
nacki z W ąbrzeźna,

Chłopiec, nie zważając na cienki lód 
ślizgał się na samym środku jeziora. W  
pewnej chwili cienka powłoka lodowa 
zarwała się pod chłopcem,' który nie 
zdążywszy nawet krzyknąć o ratunek, 
wpadł do jeziora.

Powiadomione władze policyjne za
rządziły poszukiwanie zwłok chłopca. 
Dotychczas, mimo energicznych poszu
kiwań, zwłok chłopca nie zdołano od
szukać.

Wczorajszy wypadek utonięcia chło
pca niech będzie przestrogą dla rodzi
ców i młodzieży, która częstokroć sama 
winna jest wszelkim wypadkom, (-)

—  K oło L, O . P. P. Tego samego dnia 
odbyło się również organizacyjne zebra
nie celem założenia Koła L. O. P. P. Ze- 
bianiu przewodniczył p, Zubko. Referat 
wygłosił instruktor powiatowy L. O. P. 
P. p. Zając. W dyskusji, jaka wywiąza
ła się nad referatem, zabierali głos pp. 
Erdmann junior i Zubko. Na komisarza 
Koła LOPP, wybrano p. sołjysa Gabry- 
cha. (-)

—  Założenie K oła B. B. W . R. Z ini
cjatywy p. Erdmanna jr., odbyło się w  
dniu 3 bm. organizacyjne zebranie Koła 
BBWR, pod przewodnictwem p. M. 
Zubko. Referat o celach i zadaniach 
Koła BBWR i jego członków wygłosił 
p, Erdmann jr. Po dyskusji jaka wywią
zała się nad referatem utworzono Koło 
BBWR. do którego zapisało się 24 człon
ków. (-)

Z róźByeh stron
—  Poznań. (Krwawy dramat). W  

Buku, pow. grodziski rozegrał się one
gdaj krwawy dramat na tle milosnem  
Niejaki Jan Wolny zamordował, 
pchnięciem  noża rzeźnickiego w pierś 
swoją narzeczoną, Kazimierę Nowa- 
kównę, poczem sam zadał sobie ranę 
w okolicę krtani. Mordercą, którego  
stan zdrowia nie jest groźny, przewie
ziono do szpitala.

—  K ępno, (Profanacja kościoła). —  
W Baranowie pow. , Kępno doszło do 
profanacji kościoła. (Mianowicie dwóch 
młodych ludzi poraniło się nożami w  
czasie Mszy świętej. Miejscowy pro
boszcz ks. Hundt zarządził zamknięcie 
świątyni.

—  K raków. (Dał się nabrać). Orga
ny policji państwowej ujawniły poważ
niejsze oszustwo popełnione przez nie
znanych narazie 6-ciu osobników, któ
rzy wyłudzili od kupca Izaaka Lubow- 
skiego, zamieszkałego w Krakowie su
mę 1300 dolarów, która miała rzekomo 
posłużyć do podrabiania biletów banko
wych przez skopjowanie ich w specjal
nym powielaczu. Gdy Lubowski dostar
czył 1300 dolarów oszuści w jego obec
ności włożyli je do powielacza, twier
dząc, że tak duża kwota musi w apara
cie długo leżeć. W trakcie rzekomego 
powielania udało się im odwrócić uwa
gę Lubowśkiego i całą kwotę usunąć z 
powielacza, poczem oszuści zbiegli za
bierając ze sobą sumę, „Powielanie" 
odbywało się w specjalnie wynajętym  
pokoju w hotelu „Wiktorja".

—  W arszawa. (Włamywacz w wię
zieniu). Władze śledcze aresztowały 
w Warszawie międzynarodowego ka- 
siarza i włamywacza Jana Roszkow
skiego. Roszkowski jest znany policji 
prawie wszystkich stolic europejskich 
ze zręczności i zuchwałości w rabun
kach i poszukiwany był listami gończe- 
mi. —  Przy aresztowanym znaleziono 
komplet najnowszych wytrychów, spe
cjalny palnik do prucia kas oraz rewol
wer gazowy. Wystrzał z takiego re
wolweru nie sprawia hałasu, a gaz z od
ległości kilkunastu metrów oszałamia 
na przeciąg kilku godzin każdego, kto 
stoi na linji strzału.

—  W ilno. (Skazanie kobiety szpie
ga). Sąd okręgowy skazał Jadwigę Ko
złowską, oskarżoną o szpiegostwo, na 
10 lat ciężkiego więzienia. 4 wspólni
ków Kozłowskiej sąd skazał na karę 
ciężkiego więzienia od 2 — 8 lat.

— Grodno. (Dramat miłosny). W  
miejscowości Skidel pow. grodzień
skiego funkcjonarjusz miejscowego 
urzędu gminnego 39-letni Stefan Solor 
w czasie sprzeczki z narzeczoną, 19-
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letnią Wanda Panasiukówną, strzelił 
do niej trzykrotnie z rewolweru, ra
niąc ją w szyję, poczem sam życie so
bie odebrał. Panasiukówną w ciężkim 
stanie przewieziono do szpitala. Po
wodem zbrodni i samobójstwa była 
zazdrość.

—  Łódź. (Aresztowanie fałszerzy 
pieniędzy). Urząd Śledczy aresztował 
niejakiego Stefana Łęckiego oraz Sta
nisława Wilczaka pod zarzutem fał
szowania monet 5-złotowych. Prze
prowadzone śledztwo doprowadziło 
do wykrycia przyrządu do wyrobu 
falsykatów. Aresztowano 4 osoby pod 
zarzutem wspólnictwa.

NADM IAR INTELIG ENCJI 

ZAW O DO W EJ.

Polsce przybywa coraz więcej mło
dzieży z świadectwami dojrzałości z 
gimnazjum, która niestety nie znajduje 
pomieszczenia na uniwersytecie. Na 
poszczególnych wydziałach jest prze
pełnienie. Nie lepiej jest z kandydata
mi i kandydatikami z ukończonem se- 
minarjum nauczycielskiem. Dziś podo
bno jest w Polsce przeszło 10 tysięcy 
nauczycieli i nauczycielek bez posady. 
Nie lepiej jest i z szkołami zawodowemi. 
Strach ogarnia rodziców i społeczeń
stwo. Lecz to nietylko u nas. W Niem
czech  np, wśród inżynierów panuje wiel
ka nędza. Politechniki niemieckie wy
puszczają corocznie po 8 tysięcy absol
wentów. Z tych zaledwie 1600 dostaje 
posady. Inni biorą pierwszą lepszą ro
botę, by nie przymierać głodem.

G IEŁDA ZBO ŻO W A.

Poznań, 8. I. 32 r. Żyto nowe suche 
27,25, pseznica 24,75, jęczmień 25,50—  
27,00, jęczmień zwycz. przemiał. 20,50—  
21,50, owies pastewny 22,50 — 23,00, 
mąka żytnia 65 proc, 37,50 — 38,50, 
mąka pszena 65 proc. 36,25 — 38,25, 
otręby żytnie 15,75 — 1625, otręby psz. 
14,00 — 15,00, rzepak 32,00 — 33,00, 
groch Victoria 24,00 — 28,00 zł.

RUCH TOWARZYSTW.

—  Baczność Lutnia. Dziś wieczorem  
o godz. 8-mej odbędzie się lekcja śpie
wu w lokalu zwykłym.

—  Związek Bezrob. Prac. Um ysłowych. Dnia 
11 bm. o godz. 19,30 odbędzie się w lokalu, p. 
Klimka Nadzwyczajne Walne Zebranie. Obec
ność wszystkich obowiązkowa.

Staniowski, prezes.

— Baczność Sokoli! ćwiczący oddział m ę
ski! Po dniach świąt i wypoczynku, czeka nas 
prasa, o której zapomnieć nie możemy Zbli
ża się czas Zlotu w Gdyni, tam gniazdo nasze 
powinno się godnie zareprezentować. Musimy 
pokazać, że jesteśmy prawdziwymi sokołami 
a nie z imienia, dlatego na ćwiczeniach nie 
powinno nikogo braknąć, a szczególnie star
szych. Ćwiczenia odbywać się będą regular
nie w każdą środę i piątek od godz. 7,50 wie
czorem w ćwiczni. Wzywam zatem wszyst
kich ćwiczących, aby przybyli gremjalnie w  
środę, dnia 15 bm. do ćwiczni. Czołem!

Naczelnik.

— Nadzwyczajne zebranie Sekcji Teatralnej 
T. C, L. odbędzie się w środę, 13 bm. o godz. 
7,30 wiecz, w lokalu T. C. L. (Rynek). Na po
rządku obrad wybór nowych członków zarządu, 
wydanie legitymacyj członkowskich uprawnia
jących do 50-proc. zniżki na wszystkie przed
stawienia teatralne.

Zarząd Sekcji Teatralnej.

— Stowarzyszenie Lokatorów. Dnia 24 bm. 
o godz. 14,30 odbędzie się roczne Walne Zebra
nie w sali p, Klimka „Dwór Wąbrzeski". Ze 
względu na wybór nowego Zarządu obecność 
wszystkich obowiązkowa. Prawo głosu będą 
mieli jedynie ci członkowie, którzy nie zalega
ją z 2-miesięczną składką. Zarząd.

Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Alfons 

Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1.

PRZETARG PRZYM USO W Y.
Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 12-tej w poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Florja- 
na Śm iesznego w O sieczku:

zbiór z 12 m orgów żyta i fuzję.

G łówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

Dobrowolna licytacja
W  środę, dnia 13. 1. 1932 r. o godz. 11-tej sprze

dam z wolnej ręki w K owalewie na rynku przed 
lokalem p. Neumerowej:

powózkę krytą i powózkę parokonną.

Rogowski, kom . sąd. w K owalewie.
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Ijmuoilna Kn bi!M(l M. Mdii vMh  mu
In sty tu cja b a n k o w a p ra w a p u b liczn eg o  o p u p iia rn ej p ew n o śc i -

P R Z Y J M U J E : w k ła d y o szczęd n o śc io w e, p ła cą c o d . n ich  
n a jw y ższy p ro cent w ed łu g u m o w y i ter 
m in u w y p o w ied zen ia

O T W IE R A : ra ch u n k i czek o w e i b ieżą ce

D Y S K O N T U J E : w ek sle k u p ieck ie i ro ln icze

U D Z IE L A : p o ży czek p o d za sta w p ew n y ch h ip o tek  
i p a p ieró w  w a rto śc io w y ch

U J P 'J J E I S P R Z E D A J E : k o m iso w o w szelk ie p a p iery w a rto śc io w e  
i w a lu ty  za g ra n iczn e

Z A Ł A T W IA : in k a so w ek sli i in n y ch  d o k u m en tó w .

C h cesz k red y tu , sk ła d a j w szelk ą  w o ln ą  g o tó w k ę  i o szczęd n o śc i Z a stęp stw o B a n k u P o lsk ieg o

w  K o m u n a ln ej K a sie O szczęd n o śc i P o w . W ą b rzesk ieg o w  W ą b rzeźn ie R y n efa

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 12 stycznia 1932 r. o godz. 3-ciej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

powózkę.
Zbiórka licytantów w mojem biurze.

Główczewski, komornik sąd. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W y T
Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 3-ciej po poł. 

sprzedawać będę w dradze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Hugona 
Krausego w Piwnicach:

2 byczki.
Główczewski, komornik sąd. w W ąbrzeźnie

’P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 13 stycznia 1932 r. o godz. 11,45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Józefa 
Muszałkiewicza w Dębowejłące:

maciorę z 4 prosiakami.

Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M Ij S O W Y .
Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 11,30 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Anto
niego Michalskiego w Brudzawkach:

11 prosiaków, 4 tuczniki, 2 byczki i 2 jałówki, 

Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 12 stycznia 1932 r. o godz. 10,45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Joanny 
i Reinholda Nitzów w W ąbrzeźnie:

2 platformy i konia.
Główczewski, kom, sąd. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 13 stycznia 1932 r. o godz. 11-tej przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Jakóba 
Nadolnego w Dębowejłące:

11 prosiaków, żniwiarkę i drył.

Główczewski, komornik sąd. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G P R Z Y  M U  S O W Y .

Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 10,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówlkę u p. Jędrze
ja Palucha w Niem. Łopatkach:

4 maciory i 8 prosiaków.
Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S Ó W Y .

Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 10,15 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego .najwięcej dającemu za gotówkę u p. Józefa 
Grzybowskiego w Łopatkach:

9 warchlaków, żniwiarkę i krowę.

Główczewski, komornik sąd. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 12 stycznia 1932 r, o godz. 8,45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Jana 
Żywieckiego w W ąbrzeźnie, ul. Grudziądzka:

umywalnię.
Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnhi 13 stycznia 1932 r. o godz. 10 przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Pawła 
Pakalskiego w Niedźwiedziu:

2 powózki, parę półszorków, wagę do ważenia 
bydła, 1 sanie wyjazdowe, około 100 ctr. psze
nicy niewymłóconej, 2 krowy i buhaja.

Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 12,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Józefa 
Krzyżanowskiego w O  siecz  ku:

wóz roboczy,

Główczewski, kom. sąd, w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 12 stycznia 1932 r. o godz. 10-ej przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

biurko, fortepian, lustro.
Zbiórka reflektantów w’ mojem biurze ul 

Poniatowskiego 9.

Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Macie
ja i Karoliny Niezgodów w Łopatkach:

konia, maciorę i 3 prosiaki.
Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie.

T R zT fA R G  P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 13 stycznia 1932 r. o godz. 10,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p, Juljana 
Przystalskiego w Niedźwiedziu:

24 tuczniki a 170 ft. każdy.
Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .

Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 12,45 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Bernar
da Jaranowskiego w Osieczku:

maciorę z 8 prosiakami, młockarkę, 2 cielęta 
i 3 świnie.

Główczewski, kogi. sąd. w W ąbrzeźnie.

P R  Z  E T  A R  G P  R  Z  Y  M  U  S  O  W Y .

Dnia 12 stycznia 1932 r. o godz. 9,15 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

samochód ciężarowy „Chevrolet".

Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, komornik sąd. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
Dnia 12 stycznia 1932 r. o godz. 9-tej przed poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

bufet, kredens, dywan.
Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 13 stycznia 1932 r. o godz. 12,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. W acła
wa Łukiewskiego w Kurkocinie:

parę półszorków wyjazdowych,

Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 12 stycznia 1932 r. o godz. 12-tej w poi. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówlkę u p. St. No
wackiego w W ąbrzeźnie:

obraz olejny „Zima".

Główczewski, komornik sąd. w W ąbrzeźnie

P R Z  E T A R G P R Z Y M U S  O W Y .

Dnia 12 stycznia 1932 r. o godz. 11,15 przed poi. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

6 krzeseł i stół.
Zbiórka reflektantów w podwórzu p. Tobol

skiego w W ąbrzeźnie:

Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y ?

Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 1,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso- 
w go najwięcej dającemu za gotówkę u p, Józefa 
Ożoga w Piwnicach;

4 prosiaki, 1 maciorę, krowę czarno-białą.

Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A K :G P R Z Y M U SO W Y .

Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 9,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Jana 
Ratteia w Łopatkach:

15 kaczek, 1 tucznika i zbiór z 3 morgów psze
nicy.
Główczewski, komornik sąd. w W ąbrzeźnie

p r Fe t a r g  p r z y m u s o w y .
Dnia 12 stycznia 1932 r. o godz, 12,45 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Juljana 
i Marji Baranowskich w W ąbrzeźnie:

2 motory, serwis stołowy na 12 osób, serwis 
kawowy na 6 osób, lampę biurową, 3 żyrando
le, fortepian i lustro z podstawą.

Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie.

T r z e t a Tr g  p r z y m u s o w y .
Dnia 12 stycznia 1932 r. o godz. 4-tej po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę:

futro damskie, kanapę, biurko i różne przed
mioty złotnicze i zegarmistrzowskie.

Zbiórka reflektantów w mojem biurze ul 
Poniatowskiego 9.

Główczewski, komornik sąd w W ąbrzeźnie

p r z e t a r g  p r z y m u s o w y .
Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 1,15 po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Alojze
go Jaranowskiego w Piwnicach:

świnię 150 ft., jałówkę jednoroczną, krowę, 13 
warchlaków, maszynę do szycia.

Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie
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g ó rn o ślą sk i
D rzew o o p a ło w e w  
szcza pa ch i rą b a n e  
stale na składzie po ce
nach konkurencyjnych 

poleca

J ó zef P io tro w sk i 
u l. P o m o rsk a 1 5

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 14 stycznia 1932 r. o godz. 11,15 przed poł, 

sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso
wego najwięcej dającemu za gotówkę u p. Dąbrow
skiego, rolnika w Książkach:

żniwiarkę.
Główczewski, kom. sąd. w W ąbrzeźnie

Majętność Łobdowo, pocz
ta W rocki, poszukuje od 
1. IV. 1932 r, energicznej 
go i solidnego

Ł iejta eja d rew n a
W  czw a rtek , d n ia 1 4 . I . 1 J ? 3 2 r . 

o g o d z 1 0 -tej w o b erży p . Z ie liń 
sk ieg o K ró l. N o w a w ieś

Z a rzą d  leśn y W ro n ie

w ło d a rza
z dwiema posyłkami (żeń
ski) świadectwa pożądane

J a ra n o w sk i

P IE R W S Z E N A J m O C Z E Ś N IE J S Z E K IN O D Ź W IĘ K O W E  

„SŁOŃCE" 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

T y lk o jeszcze d ziś w  p o n ied zia łek , d n ia 1 1 h m . o g o d zin ie 8 ,1 5  w ieczerem

poraź ostatni kapitalny dźwiękowiec z królem ekranów

MAURICEM CHEVALIEREM p <

„KAWIARENKA"
Kto był niech opowie, każdy pożałuje kto nie zobaczy tak pięknego obrazu.

Następny obraz to film p. t „7 TW ARZY 11 dramat miłości i poświęcenia 5 -


